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Zakończenie rozmów polsko-radzieckich

W niedzielę odbyło się

podpisanie wspólnej deklaracji fiOZA£OJV’y POLSKO-RADZIECKIE NA KREMLU 
Na sdjęciu: na sali obrad.

CAF - t«le«oto « Mąwfcwj;

Delegacja polska wróciła do "Warszawy
MOSKWA (PAP)

W Wielkim Pałacu Kremlo wskim odbyło się 18 bm. pod­
pisanie wspólnej deklaracji w związku z rokowaniami 
między delegacją KC PZPR i rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej a delegacją KC KPZR i rządu ZSRR.

Przyjęcie na Kremlu
Dnia 17 bm. przewodniczący 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — K. J. Woroszyłow, 
pierwszy sekretarz KC KPZR
— N. S. Chruszczów i przewód 
niczący Rady Ministrów ZSRR
— N. A. Bulganin wydali na 
cześć delegacji KC PZPR i rzą­
du polskiego przyjęcie w wiel­
kim Pałacu Krcmlowskim. Te­
go rodzaju przyjęcia wydawa­
ne są zawsze przez rząd radziec. 
ki dla bawiących w Moskwie w 
ważnych sprawach rządowych 
delegacji zagranicznych.

Na przyjęcie przybyło kilkaset 
osób: przedstawiciele rządu ra­
dzieckiego i partii, deputowani do 
Rady Najwyższej ZSRR, przedsta­
wiciele władz miejskich, ministro­
wie, marszałkowie Związku Ra­
dzieckiego, generalicja, uczeni, ar­
tyści, wyżsi urzędnicy szeregu mi* 
nisterstw radzieckich, przedstawi­
ciele zakładów pracy. Przybyli 
również wyżsi urzędnicy ambasa­
dy PRL w Moskwie, wszyscy am­
basadorowie i kierownicy placó­
wek dyplomatycznych, akredyto­
wani w Moskwie oraz przedstawi­
ciele prasy radzieckiej i zagranicz­
nej.

Zarząd
Wojewódzki PCK
informuje

U«/. własna)
Na Węgrzech przebywa 

obecnie przedstawiciel Zarządu 
Głównego PCK — dr. Senio­
ra. która z rządem węgier­
skim i Węgierskim Czerwonym 
krzyżem omawia sprawę przy 
lęcia w gościnę przez Polskę 
dzieci węgierskich. Z powodu 
°biektywnych trudności ter- 
Rlln przyjazdu nie został jesz. 
Cze ustalony.

W sprawie podatków
1 rad robotniczych
(^asz sprawozdawca

Itodatnentarny donosi)
Pisałem 16 bm. o obrachun- 

w c '■ Przeszłością. Omawiane 
sobotę projekty ustaw wypływa-

2 z tych samych założeń. Dotyczą 
fa/ń™ W poda,ku od wyuagro- 
c ’ utworzenia rad robotni-
'cl> W przeszłości podatek od 

wynaSrodzeń był n i e w ł a « c i- 
kó\»e ohlic2!łn.V tysiącom rohotni- 
taz m‘in' w HCP>- ~ Dopiero te- 
tad ~ 110 utworzeniu robotniczych 
tnar~ zaiogł w całym tego słowa

8ta« gospodarzami 
Wyrównane zostają

*om krzywdv materialne. A sło- 
darz,.°i,klaS,e robotn1czeł — gospo- 
treść Kra^u przywrócona pełna

zosHt"3 P°atku od wynagrodzeń 
dv p * uregu,°wana dekretem Ra- 
śn(|) | stwa, wydanym we wrze­
niu r ’ ktbry ustalił (w powiąza­
nie,.,/ .odP°wic inim rozporządze- 
niekt, Jll‘procentową obniżkę dla 
n}’fl1°r2f'h Pracowników fizycz- 
bou dyskutując w so­
lo ba/ió °wyrn dekretem, oceniła
Wszvi,t- krytycznie. Przede
dziele - n' Uznano za anachronizm

Pucujących, w jesieni
^nL,L’VMn.Vch ‘ um ysłowych. 
Waf ()Pt? *'ornisJi. należało zastoso- 
n I s 'rp| pracowników grup 
Mii ° uposażonych, 
ł»acla'efi!ł0z'va,a w łcl chwili sy- 

"nansowa na objęcie nim

dalszy na str. t)

Za stołem prezydialnym pa­
nuje przyjazna atmosfera.

N. S. Chruszczów wygłasza

Przyjęcie w ambasadzie polskiej
W niedzielę 18 bm. o godzi­

nie 17 zaczęli napływać do am­
basady polskiej w Moskwie go 
śeie zaproszeni na przyjęcie 
przez delegację KC PZPR i 
rządu PRL. Przybył cały kor­
pus dyplomatyczny w Mos­
kwie, przybyli członkowie Pre 
zydium KC KPZR oraz licznie 
zaproszeni przedstawiciele 
władz i społeczeństwa radziec­
kiego.

Serdeczna atmosfera, jaka 
zapanowała od pierwszych 
chwil przybycia kierownictwa 
KPZR i rządu radzieckiego, 
przeniosła się również za stół 
prezydialny i zapanowała przy 
wszystkich stołach.

W. Gomułka wygłosił prze­
mówienie, które przyjęte zo­
stało długotrwałymi oklaska­
mi gości.

Nieco później wygłosił prze­
mówienie N. S. Chruszczów.

Członkowie rządu radzieckie

Oto nasz autokar (zdjęcie wy. 
konane w czasie postoju na 

drodze w Tyrolu).
Na str. 6 rozpoczynamy druk re­
portaży mgr. Gałkowskiego, ucze­
stnika wycieczki Warszawa-Paryż.

Ludzie bez kwalifikacji
opuszczają
Marynarkę Handlową

GDYNIA (PAP)
M/S „Batory", wychodząc

przed kilku dniami w rejs do 
Indii, opuścił swój macierzysty 
port z częściowo odnowioną za­
łogą. Bowiem na wniosek tym­
czasowego zarządu Związku Za 
wodowego Marynarzy, dyrekcja 
PLO zawiesiła w prawach pły­
wania kilkunastu członków za­
łogi — tych, którzy nie posia­
dają najmniejszych nawet kwa 
lifikaeji zawodowych, a przy, 
jęci zostali na polecenie władz 
nadrzędnych lub też tych, któ­
rzy w minionych latach szcze­
gólnie skompromitowali się swą 
postawą.

dłuższo przemówienie. Po prze 
mówieniu N. S. Chruszczowa 
wszyscy klaszczą, wychylają 
kieliszki, a potem znów żywo 
dyskutują.

Kierownik delegacji polskiej 
— Wł. Gomułka wygłasza swo­
je przemówienie po polsku.

Po przemówieniu Wł. Gomuł 
ki rozlegają się oklaski, orkie­
stra gra na wiwat. Wszyscy 
wychylają toast.

go i zebrani goście kilkakrot­
nie oklaskiwali przemówienie 
Chruszczowa.

Około godziny 19 na Krem­
lu odbył się uroczysty akt pod­
pisania wspólnej deklaracji.

Z Kremla delegacja KC 
PZPR, i rządu PRL udała się na 
Dworzec Białoruski. Delegację 
polską żegnali Chruszczów, 
Woroszyłow, Bułganin, Sabu- 
row i inni przedstawiciele KC 
KPZR i rządu radzieckiego. Na 
pożegnanie przybył również 
cały korpus dyplomatyczny i 
liczne rzesze mieszkańców 
Moskwy. Po serdecznym i uro­
czystym pożegnaniu o godzinie 
20.04 pociąg rusza.
Z ostatnie i chwili

Jak poda je Polskie Radio 
wczoraj wieczorem polska de­
legacja partyjno - rządowa po­
wróciła do Warszawy.

Nowe uchwały Rady Wlinistrów
WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym rozpatrzono sze­
reg projektów uchwał i rozpo 
rządzeń zmierzających do dal 
szego usprawnienia aparatu 
administracyjnego oraz cało­
ści gospodarki narodowej.

M. in. podjęto uchwałę ustala­
jącą zakres działania I organizację 
terenowych komisji planowania. 
Zgodnie « tą uchwałą terenowo 
pracownie biura planów regional­
nych przejęte zostają przez woje­
wódzkie komisje planowania rad 
narodowych. Biuro planów regio­
nalnych, jako odrębna placówka 
zostaje zlikwidowane.

Podjęta została uchwała Rady 
Ministrów usprawniająca gospo­
darkę surowcami wtórnymi. U- 
chwaia ta stwarza odpowiednie 
warunki do szerokiego wykorzy­
stania tych surowców, stanowią­
cych podstawowy produkt pracy 
dla przemysłu drobnego, rzemio­
sła I spółdzielczości pracy.

Rada Ministrów zatwier­
dziła projekty zarządzeń i 
przepisów wykonawczych do 
podjętej przez Sejm ustawy o 
zniesieniu niektórych central 
nych urzędów.

Rada. Ministrów podjęła 
również uchwałę, umożliwia­

Pełny tekst 
wspólnej deklaracji 
polsko-radzieckiej
podajemy na słr. 2

Spółdzielczość
mleczarska

reaktywowana
WARSZAWA (PAP)
W związku ze zniesieniem od 

1 stycznia 1957 r. obowiązko­
wych dostaw mleka, od pewne­
go czasu toczą się dyskusje nad 
organizacją mleczarstwa w 
Polsce. Chłopi ,oraz działacze 
gospodarczy wysuwali od daw­
na konieczność reaktywowania 
spółdzielczości mleczarskiej. To 
żądanie spotkało się z pełnym 
poparciem władz. Wykazała to 
konferencja, jaka odbyła się 16 
bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów.

Wszyscy uczestnicy konferen 
cji wyrazili zdecydowany po­
gląd, iż spółdzielczość mleczar­
ska — niesłusznie zlikwidowa­
na w 1951 r. — musi być moż­
liwie jak najszybciej reakty­
wowana, a majątek dawnych 
spółdzielni przejęty przez pań. 
stwo, zwrócony spółdzielniom.

K. Rokossowski
icrócił

do ZSRR
MOSKWA (PAP)
Wczorajsza „Prawda*’ za­

mieszcza komunikat, zatytuło­
wany: „O powrocie marszałka 
Związku Radzieckiego, K. K. 
Rokossowskiego do ŻSRR“* 
Komunikat informuje m. in. 
iż marszałek Związku Radziec­
kiego K. K. Rokossowski przy­
był 15 bm. do ZSRR i decyzją 
rządu radzieckiego został mia­
nowany zastępcą ministra 
obrony narodowej ZSRR.

jącą przyznawanie nagród za 
opracowywanie i wprowadza­
nie do produkcji nowych ma­
szyn i urządzeń, nowych me­
tod technologicznych i proce­
sów produkcyjnych. Realiza­
cja tej ważnej uchwały przy­
czyni się do pobudzenia twór­
czej inicjatywy i ruchu dosko 
nalenia techniki i organizacji 
produkcji.

Radą Ministrów rozpatry­
wała ponadto szereg projek­
tów uchwał, zmierzających 
do skrócenia czasu pracy w 
niektórych przedsiębior­
stwach przemysłowych oraz 
przy niektórych pracach wy­
konywanych w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia lub 
szczególnie uciążliwych.

Rada Ministrów anulowała 
uchwałę z dnia 17. VIII. 1956 
roku w sprawie zasad zatrud 
niania pracowników w uspo­
łecznionych zakładach pracy.

Podjęta została również u- 
chwała o powołaniu komite­
tu ministrów do spraw za­
trudnienia oraz komisji do 
spraw zatrudnienia, która 
działać będzie w ramach Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spo 
łecznej.

Obrady rozszerzonego Plenum CRZZ

Nowa organizacja i nowa treść
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu**)

Niemniej gorący od poprzednie­
go był sobotni dzień obrad IX 
Plenum Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych. W dyskusji (do 
głosu zapisało się ogółem 140 osób) 
znalazły znów swe odzwierciedle­
nie liczne, nie rozwiązane jeszcze 
bolączki klasy robotniczej i inteli­
gencji, jak również postulaty, zrnie 
rzające do odrodzenia ruchu związ 
kowego w naszym kraju.

Mówcy wypowiadali się nadal w 
sprawie ustalenia nowych zasad or 
ganizacyjnych, które pomagałyby 
w pracy poszczególnych komórek 
związkowych i ułatwiały’ im szyb­
kie wywalczenie słusznych postu­
latów ludzi pracy.

Wielu uczestników plenum było 
zgodnych co do tego, że trzeba 
przekształcić CRZZ w faktyczne 
zrzeszenie związkowe, w reprezen 
tację związków branżowych, np. 
w postaci rady delegatów związ­
ków zawodowych. Coraz silniej w 
wypowiedziach przebija żądanie

Ignacy Loga- Sowiński
przewodniczącym
CRZZ

Podczas niedzielnych obrad Ple­
num CRZZ, dokonano na. in. wy­
boru członków Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i prezy­
dium.

Przewodniczącym CRZZ wybra­
no Jednomyślnie Ignacego Logę- 
Sowlńskiego. Wśród członków no- 
wowybranego prezydium, Jedynie 
dziewięciu wchodziło w skład po­
przedniego prezydium CRZZ.

Przed wyborami c listy członków 
plenum skreślono U działaczy, 
wśród nich dotychczasowego prze 
wodniczącego CRZZ — W. Kłosie­
wicza.

Min. Górnictwa 
przejmuje
eksport węgia i koksu

WARSZAWA (PAP)
Wiceprezes Rady Ministrów P. 

Jaroszewicz podpisał zarządzenie 
ustalające nową organizację sprze 
dąży węgia 1 koksu.

Zarządzenie to znosi istniejącą 
dotychczas dwutorowość w sprze­
daży węgla 1 koksu, inne bowiem 
przedsiębiorstwo prowadziło eks­
port tych paliw, inne zaś zajmo­
wało się zaopatrzeniem kraju. O- 
becnie całość dystrybucji przej­
mie Ministerstwo Górnictwa Wę­
glowego — centrala zbytu w'ęgla, 
któremu przekazane zostanie cał­
kowicie przedsiębiorstwo handlu 
zagranicznego „Węglokoks”.

Odwołanie
komendanta głównego
Straży Pożarnej

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów przy 

jął rezygnację i odwołał ze 
stanowiska komendanta głów­
nego Straży Pożarnej — Jana 
Kwiatkowskiego-

Minister spraw wewnętrz­
nych wyznaczył do pełnienia 
tymczasowo tych obowiąz­
ków zastępcę komendanta 
głównego Straży Pożarnej — 
Romana Barczewskiego.

zniesienia WRZZ (dałoby to 20 tnł»j 
zt oszczędności!) oraz usamodziet* 
nienia związków branżowych, jak 
również zwiększenia uprawnień, 
rad zakładowych. O sprawach 
tych mówił m. In. delegat z Zakła­
dów H. Cegielskiego — Taszer — 
stwierdzając, że WRZZ stały się w 
swej pracy raczej przedstawiciel­
stwem dla wycieczek zagranicz­
nych, a nie instrumentem skutec»* 
nej obrony interesów ludzi pracys

Jeśli chodzi o uprawnienia 
rad zakładowych — postulaty 
związkowców, sądząc z dotych­
czasowej dyskusji na plenum 
— idą dalej niż propozycje, o- 
pracowane ostatnio przez 
CRZZ. Związkowcy domagają 
się np. pozostawienia w radach 
zakładowych przeciętnie 80 
proc, funduszów uzyskiwanych 
Ze składek i skoncentrowania 
w radach wszystkich spraw so­
cjalno-bytowych danej załogi, 
załatwianych dotychczas przess 
okręgi lub WRZZ (budownic­
two mieszkaniowe, wczasy ł 
in,). Z drugiej strony, postulo­
wane jest uwolnienie rad zakła 
dowych i w ogóle związków od 
wielu zbędnych funkcji, nie od 
powiadających właściwej roł£ 
związków.

Na sobotnim posiedzeniu znów 
gęsto i mocno krytykowano do­
tychczasowe władze związkowa 
z przewodniczącym i sekretarza­
mi CRZZ na czele za to, co popeł­
nili, względnie czego nie zrobili. 
Dlatego też z dużą uwagą wysłu­
chała sala wystąpienia Wiktora 
Kłosiewicza. Mówił on o osiągnię­
ciach ruchu związkowego w latach 
1943—49 i o systemie kultu jednost­
ki, który w latach następnych spa­
raliżował pracę związków, a ich 
działaczy przekształcił w wykonaw­
ców odgórnych zarządzeń. Mówił, 
że czuje się odpowiedzialny za błę 
dy i wypaczenia w tzw. polityce 
związkowej, oraz że tragedią jego 
było to, że wierzył szczerze w słu­
szność i celowość polityki, która 
potem okazała się tak zgubna w 
skutkach. Teraz jednak stoi całym 
sercem na gruncie programu 'VIII 
Plenum KC i program teu będzi® 
realizował wraz z całą klasą robot­
niczą.

Również na sobotnim po­
siedzeniu plenum żywo oma­
wiano sytuację materialną i 
warunki socjalne różnych grup 
pracowniczych i środki, zmie­
rzające do poprawy tej sytuacji.

K. RZEMIENIECKI

3 razy więcej 
drewna dla wsi

WARSZAWA (PAP)
Blisko 3 min. metrów sześć.

drewna budulcowego — tarci­
cy, drewna okrągłego, żerdzi 
i innych mniej wartościowych 
asortymentów przeznaczyło 
Min. Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego na rynkowe zao­
patrzenie wsi w roku przy­
szłym. Ilość ta jest przeszło 
trzykrotnie większa od ilości 
drewna, jaką otrzymali chło­
pi w roku bieżącym- Prze­
znaczona dla wsi na rok przy 
szły ilość drewna nie zaspo­
koi jednak jeszcze w pełni po 
trzeb wsi. \

Próba z hienią jądrową
W ZSRR

<V<ZSKIT<4 (PAP)
Agencja TASS opublikowała na­

stępujący komunikat:
,,W dniu 17 listopada IS3S roku 

dokonano w Związku Radzieckim 
próby z bronią Jądrową. Eksplozja 
nastąpiła na dużej wysokości.

Próba miała przebieg pomyślny.*



Propozycje ZSRR

w sprawie zaprzestania wyścigu zbrojeń
Deklaracja rzqdu radzieckiego

Śmiało walczcie o interesy 
klasy robotniczej

Przemówienie Wł. Matwina na plenum CRZZ

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje tekst deklaracji rządu ra­

dzieckiego w sprawie rozbrojenia i zmniejszenia napię­
cia międzynarodowego.

utrzymania bezpieczeństwa 
wewnętrznego i ochrony gra­
nic.

Rząd radziecki wierny swej 
polityce zapewnienia poko­
ju i pragnąc stworzyć w na­
rodach przekonanie, że broń 

t Jfco- nigdy nie zostanie użyta do 
rozwiązywania sporów między

zdaniem rządu radzieckiego, zwo­
łanie wspomnianej wyżej szerszej 
konferencji odpowiadałoby in­
teresom zmniejszenia napięcia mię 
dzynarodowego i uzdrowienia sy­
tuacji międzynarodowej.

Rząd radziecki uważa za nie­
zbędne podkreślić z całą powagą 
fakt, że przed światem stoją obec­
nie dwie drogi: albo droga za­
przestania ,,zimnej wojuy”, wyrze 

pozycji si- 
rozbrojenia i stworzenia 

wszystkich warunków dla pokojo

Deklaracja m. in. stwierdza, krajów socjalistycznych 
że: pitalistycznych'*.

NnnnS?! Ano-iu Wobec zaistniałej obecnie w państwami, ponownie propo- czenia się politykiFrancji i Izraeli na E^pt dla pokoju sy. »"«, paktu nieagresji
stworzyła niebezDieczna svtua iuacJl politycznej Związek Ra ”11^zy krajami należącymi wego współistnienia państw o róż 
cie dla^snrawv nokoiu oraz do' dziecki w swojej deklaracji do bloku połnocno-atlantyckie nym systemie gospodarczym i
&3ŁTSS Stawia nasycę pro- ^"”1 d°

• pozycje w sprawie zaprzestania UK1ąau warszawskiego. Paktnarodami groźbę trzeciej woj­
ny światów ej

Przypominając ostatnie wy­
padki na Bliskim Wschodzie,

wyścigu zbrojeń: 
•| Zredukować ciągu dwóch 

lat siły zbrojne Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczo- 

, , , , . , , nych i Chin do 1—1,5 min. ludzideklaracja stwierdza, że w kra w każdym z tych państw, siły 
jach Europy zachodniej „po. zbrojne Anglii i Francji do 650 
wstała w istocie rzeczy atmo- łudzł w każdym z tych państw 
„z__________ ____________rg 1 do 150—200 tys. w każdym z po­

ty ae zostałych państw.
Jako pierwszy krok w tym kie­

runku zredukować w ciągu pierw 
szego roku siły zbrojne ZSRR, 
USA i Chin do 2,5 miliona osób 
oraz siły zbrojne Anglii 1 Fran­
cji do 750 tysięcy osób dla każ­
dego z tych państw.

Wymienione kraje powinny od 
powiednio zredukować swe zbro­
jenia.

sfera histerii wojennej 
klaracji cytuje się następnie o- 
statnie pociągnięcia militarne 
Anglii i Francji. Dalej — czy­
tamy :

„Czynione są próby podsy­
cania kampanii oszczerstw w 
Btosunku do Związku Radziec­
kiego w związku z fiaskiem 
kontrrewolucyjnego spisku wo­
jennego przeciwko Węgrom Lu

O Wprowadzić w ciągu wymle- 
nionego wyżej okresu zakaz

dowvm którv   iak wviaśniło broni atomowej i wodorowej z zaoowym, Który jaK wyjaśniło przestaniem produkcji broni Ją-
się teraz całkowicie — stano- • - -
wi część składową ogólnego spi

drowej, zakazem Jej użycia oraz 
całkowitym zniszczeniem zapasów 
tej broni i wycofaniem jej z u- 
zbrojenia państw.

Jako pierwszy krok zaprzestać 
niezwłocznie doświadczeń z bronią 
atomowa 1 wodorową.
2 Zredukować w ciągu 1957 ro-
** ku o 1/3 siły zbrojne USA, 

ZSRR. Anglii 1 Francji, znajdują­
ce się na terytorium Niemiec 
przy jednoczesnym ustalaniu od­
powiedniej kontroli nad tą reduk 
cją.

A Przeprowadzić w ciągu 1957 
■ roku znaczną redukcję sil 

zbrojnych USA, Anglii i Francji, 
rozmieszczonych na terytorium 
krajów należących do NATO oraz 
sił zbrojnych ZSRR, rozmieszczo­
nych na terytorium krajów nale­
żących do układu warszawskiego.

U Zlikwidować w ciągu dwóch 
** lat obce bazy morskie i lot­

nicze na terytorium innych 
państw.

A Zmniejszyć wydatki wojsko- 
we państw w ciągu dwóch lat 

odpowiednio do przeprowadzanej 
redukcji sił zbrojnych, i zbro­
jeń, realizacji zakazu broni ato­
mowej i wodorowej oraz likwi­
dacji obcych baz wojskowych na 
terytorium innych państw.

■? Dla zapewnienia nadzoru 
* nad wykonaniem przez pań­

stwa ich zobowiązań rozbroje­
niowych wprowadzić ścisłą i sku­
teczną kontrolę międzynarodową 
dysponującą wszelkimi niezhęd-

Bku imperialistów przeciwko 
pokojowi i bezpieczeństwu na­
rodów, zarówno na Bliskim 
Wschodzie, jak i w Europie.
Szerzone są także najrozmai­
tsze kłamliwe twierdzenia na 
temat odbywającej się rzekomo 
koncentracji wojsk radzieckich 
w różnych krajach Europy 
wschodniej, niezwykłych ru­
chów wojsk radzieckich w po­
bliżu zachodnich i południo­
wych granic ZSRR itp.

Pewne koła na Zachodzie wy 
korzystują to wszystko do 
wskrzeszania „zimnej wojny“, 
do jeszcze większego wzmaga­
nia wyścigu zbrojeń w kra­
jach NATO.

W ten sposób uznaje się z 
jednej strony, że agresja an- 
glo.francusko-izraelska prze­
ciwko Egiptowi postawiła w 
skomplikowanej sytuacji Euro­
pę zachodnią i NATO, jako ca­
łość, a z drugiej strony przy­
pisuje się Związkowi Radziec­
kiemu wszelkie możliwe absur­
dalne zakusy w stosunku do Eu 
ropy zachodniej, Bliskiego 
Wschodu itd. oraz podsyca się nymi w tym celu prawami i fun 
wszelkimi sposobami histerię kejami.
wojenną. Aby zapobiec nagiej napa-

Delclaracja przypomina prze ści jednego państwa na inne 
prowadzoną w br. redukcję ustanowić na terytorium po- 
zbrojeń i budżetu wojskowego szczególnych państw na za- 
w ZSRR oraz podkreśla, że sadzie wzajemności posterun- 
Związek Radziecki już niejed- ki kontrolne w wielkich por- 
nokrotnie przedstawiał swoje tach, na węzłach kolejowych, 
„jusne stanowisko wobec za- na autostradach 1 na lotni- 
sad pokojowego współistnienia skach, które to posterunki
---------------------------------------- czu-wać będą nad tym, by nie

dokonywano niebezpiecznej 
koncentracji sił zbrojnych i 
zbrojeń.

Rząd radziecki już nieraz 
określał swe stanowisko wo­
bec propozycji w sprawie tzw. 
planu zdjęć lotniczych i 
stwierdzał, że propozycja ta 
nie rozstrzyga ani problemu 
kontroli nad rozbrojeniem, 
ani też problemu zapobieżenia 
agresji.

Jednakże z uwagi na okolicz 
ność, że propozycja w spra­
wie zdjęć lotniczych wysu­
wana jest jako warunek za­
warcia porozumienia w spra 
wach dotyczących rozbroje­
nia, co stwarza poważne prze 
szkody na drodze do osiąg­
nięcia takiego porozumienia 
— rząd radziecki pragnąc przy 
czynić sie do jak najrychlej­
szego porozumienia gotów jest 
rozpatrzyć sprawę zdięć lot­
niczych w strefie rozmieszcze­
nia w Europie Dodstawowych 
sił zbjroinvch bloku północno­
atlantyckiego i krajów — sy­
gnatariuszy układu warszaw­
skiego na obszarze, sięga iacym 
do 800 km na wchód i na za­
chód od linii, oddzielającej od 
siebie wspomriane siły zbroine 
pod warunkiem zgody odno­
śnych państw.

Proponując przeprowadze­
nie wymienionych wyżej kro 
ków rząd radziecki uważa, że 
po ich zrealizowaniu należy 
postawić sprawę całkowitej 
likwidacji sił zbrojnych i zbro 
ień wszelkich typów z tym. by 
państwa zachowały jedynie 
tak'e kontyngenty milicji (po 
licji), które są niezbędne do

Sytuacja na Węgrzech
Według informacji agencji za 

chodnicli, były premier —Imre 
Nagy przebywa nadal w amba­
sadzie jugosłowiańskiej i odma 
wia rozmów z rządem Janosa 
Kadara.

Tymczasem widać pewne dal 
sze oznaki normalizacji życia 
w Budapeszcie — wciąż jesz­
cze bardzo powolnej. Urucho­
miono cztery linie tramwajo­
we. Czynne są piekarnie i skle 
py spożywcze.

Z prowincji nie było w nie­
dziele nowych wiadomości. Mi 
nister Rolnictwa Imre Dogei 
zaapelował przez radio do 
wszystkich rolników o wzmoże 
nie robót. Zapowiedział on. że 
po powszechnym przywróce­
niu porządku i spokoju opubli 
kowany zostanie program a- 
grarny. który zapewni m. in. 
lolnikom możność swobodne­
go wyboru między przynależ­
nością do spółdzielni a gospo­
darką indywidualną.

Dla lafcości Węgier
WARSZAWA (PAP)
17 bm w godzinach wieczór 

nych wyruszył z Warszawy 
czwarty z kolei transport, sa­
mochodowy z lekami i żywno 
śc-ia dla ludności wigierskiej

Medykamenty i żywność o 
łącznei wad-^e ok 42 ton Do­
chodzą wyłącznie z darów 

nołsMego.
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taki, biorąc pod uwagę, że je­
go uczestnikami byłyby Zwią 
zek Radziecki i USA, to jest 
państwa dysponujące najpo­
tężniejszymi siłami zbrojnymi 
— przyczyniłby się do radykał 
nej zmiany całej sytuacji mię­
dzynarodowej wpływając na 
zmniejszenie napięcia między 
narodowego i stworzenia atmo 
sfery zaufania między pań­
stwami.

Uwzględniając, że sytuacja 
międzynarodowa dyktuje ko­
nieczność podjęcia niezwłocz­
nych kroków w celu zapobie­
żenia wojnie i zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, rząd radziec 
ki uważa za celowe zwołanie 
konferencji szefów rządów 
ZSRR, USA, Anglii, Francji 
i Indii, jak to zaproponował 
prezydent Szwajcarii.

Pomyślne przeprowadzanie kon 
ferencji szefów rządów pięciu 
państw mogłoby przygotować zwo 
łanie szerszej konferencji w celu 
rozpatrzenia tych spraw, w któ­
rej mogliby wziąć udział szefowie 
rządów wszystkich krajów — u- 
czestników NATO i układu war­
szawskiego. Rząd radziecki uważa 
za pożądane, aby w pracy takiej 
konferencji wzięli również udział 
szefowie rządów szeregu innych 
krajów, a przede wszystkim Chiń 
skiej Republiki Ludowej, Indii, 
Jugosławii, Indonezji i Burmy, 
które nie są uczestnikami ani 
układu warszawskiego, ani ta­
kich ugrupowań militarnych, 
jak: NATO, SEATO i pakt bag- 
dadzki.

Jeżeliby powstały trudności w 
sprawie zwołania konferencji sze 
fów rządów pięciu mocarstw, to

społecznym, albo kontynuowanie 
wyścigu zbrojeń, kontynuowa­
nie „zimnej wojny” — drogą wio 
dącą do niezwykle ciężkiej i nisz­
czycielskiej wojny, która przy­
niosłaby całemu światu niezli­
czone nieszczęścia i cierpienia.

Rząd radziecki uważał l uważa, 
że nie ma na świecie takich spor 
nych problemów, których nie 
można byłoby rozwiązać drogą po 
kojową z uwzględnieniem uza­
sadnionych interesów odpowied­
nich państw.

W niedzielę, w ostatnim dniu 
obrad rozszerzonego plenum 
CRZZ przemawiał m. in. sekre 
tarz KC PZPR — Wł. Matwin.

Mówca wyraża przekonanie, 
że obrady plenum są dowodem, 
iż związki zawodowe zaczyna­
ją wychodżić z głębokiego kry 
zysu, w którym się znajdowa­
ły. Aktyw związkowy — stwier 
dza on — przede wszystkim 
dołowy, zaczyna pokazywać 
zęby — i to jest bardzo do­
brze. Plenum przejawiło tak 
potrzebną krajowi troskę o po­
lepszenie życia mas robotni­
czych i pracowniczych.

W. Matwin stwierdza da­
lej, że plenum zerwało z mil­
czeniem, które na poprzednich 
posiedzeniach tej instancji pa­
nowało w zakresie bolących 
spraw klasy robotniczej. Do­
tychczas rząd nigdy nie miał 
kłopotu ze związkami zawodo­
wymi. Nie zdarzało się, aby 
związek przyszedł i powiedział:

W sprawie podatków 
i rad robotniczych

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
wszystkich zatrudnionych, jak do­
wodził wicemin. Kole.

Zgłoszone zostały dwa wnioski, 
pierwszy — posła Jodłowskiego,

dekret przekazać z powrotem
do Rady Państwa dla merytorycz­
nego przepracowania i przedłoże­
nia w formie projektu ustawy no­

strzygnięciu sprawy takim czy in­
nym, zadecyduje plenum Sejmu.

Muszę tu dodać, że zupełnie nie 
podzielam zastrzeżeń, niektórych 
posłów co do takiego rozwiązania

ny, iż podobna praktyka zyska so­
bie prawo obywatelstwa w nowym 
Sejmie i z pewnością nie przynie-

“ „ aMyt.rt. 1 7, . sie szkody, lecz przeciwnie — przywemu Sejmowi drugi — by dekret , , ’ . ,
zatwierdzić, ponieważ jest on już ^“A,sIę 5° zwi«*szen»a zaintere-
realizowanv i nodiać uchwałę zo- sowania Izby referowanymi pro- realizowany i podjąć uchwałę, zo jektamł ustaw> CQ może tym ostat_ 

nim wyjść tylko na dobre.
Dużej wagi jest projekt ustawy 

o radach robotniczych. Najwyższa 
pora, aby taki akt prawny uchwa-

bowiązującą rząd do objęcia ob­
niżką podatku od wynagrodzeń w 
1957 r. wszystkich pracujących. I 
oto stała się rzecz, w historii na­
szego młodego parlamentaryzmu
bez precedensu: za wnioskiem Rć. Życie wyprzedziło w tym wy-
pierwszym padło 6 głosów, za dru­
gim — 4. Wówczas pos. Frankow­
ski, reprezentant drugiej grupy, 
postawił tzw. wniosek mniejszości, 
co w praktyce oznacza, iż sprawę 
dekretu o podatku od wynagro­
dzeń referować będzie w Wyso­
kiej Izbie kolejno dwóch człon­
ków komisji (posłowie: Mitura i 
Frankowski), przy czym o roz-

Pełna samodzielność
warunkiem właściwego rozwoju

spółdzielni produkcyjnych
W Wielkopolsce, podobnie wistą wartością. W nadmier- 

jak w całym kraju, mamy nie obciążonych obowiązko- 
dość trudną i skomplikowaną wymi dostawami spółdziel- 
sytuację w spółdzielczości niach produkcyjnych trzeba 
produkcyjnej. W związku z przeprowadzić odpowiednią 
tym warto pokrótce omówić analizę i wymiary te urealnić, 
referat Mariana Jaworskiego, Spóldzieinie muszą mleć zapew. 
przewodniczącego Krajowej nione odpowiednie kredyty ze stro 
Rady Spółdzielczości Prodult- ny państwa — głównie inwestycyj- 
cyjnej, wygłoszony W dniu 18 ne, oraz gwarancje zaopatrzenia w 
bm. W czasie plenarnych O- materiały budowlane.

W związku z coraz większą me­
chanizacją robót w spółdzielniach 
produkcyjnych POM powinny stać 
się dobrze wyposażoną bazą re­
montową, powinny instalować u- 
rządzenia elektryczne i zająć się 
ich konserwacją.

Niezmiernie ważną rzeczą 
jest przyjazna współpraca 

nie aktów nadania ziemi i umów Spółdzielców Z indywidualną 
dzierżawnych, bezprawna wymia- W’Sią. Ze WZględU na to, Że kO- 
na gruntów, — to wszystko podcię- }a zSCh będą posiadały sze- 
ło egzystencję wielu gospodarstw roki program pracy i własny 
chłopskich, .w ten sposób szereg statut ^e z czasem przekształ 
spółdzielni urodziło s.ę na krzyw- g.ę’w rolnicze _ spół

dzielcy powinni współpraco­
wać z nimi jak najbliżej.

Fundamentalną zasadą dla 
rozwoju spółdzielczego jest 
zagwarantowanie samodziel­
ności spółdzielniom produk­
cyjnym. Trzeba całkowicie 
wykluczyć ingerencję i admi­
nistrowanie z zewnątrz, trze­
ba znieść krępujące swobodę 

ły często rozwój spółdzielczości spółdzielni przepisy i zarzą- 
produkcyjncj. Odgórne kierowanie dzenia. Socjalizm na wsi bll- 
produkcją odbijało się także ujem d„ja chłopi, a nie aparat U- 
nie na życiu spółdzielczym. rzędnicy. Jednym z czynni-

Obecnie chodzi o to, aby k^w decydujących o samo- 
silne gospodarczo spółdzielnie dzielności jest prawo wyboru 
produkcyjne przezwyciężyły rodzaju statutu. V/ zależno- 
kryzys. Należy stworzyć zdro- gCj od potrzeb san^ych chło- 
we warunki rozwoju. Pomoc pQW można opracowywać i 
gospodarcza koncentrować ustalać samodzielnie poszcze- 
się musi na odpowiednim za- góine punkty i przepisy sta- 
opatrzeniu w maszyny rolni- w ramach ogólnych za-
cze (m. in. traktory), matę- sad
1’iały budowlane konieczne za w zakończeniu swojego referatu 
równo dla remontów jak i "/'arian Jaworski stwierdza, że 
rozbudowy budynków miesz- wszystkie te czynniki należy przy 
kalnych i gospodarskich, W W za podstawowe elementy po- 
nawozy sztuczne. Należy zao- 'ityki P.aństwa w dziedzi-
patrywać spółdzielnie w śród- . produkcyjnej.
H J 1 ’ch realizacja powinna umożliwić

brad Rady.
Analiza źródeł i przyczyn zaist­

niałego kryzysu wskazuje na pierw 
szy podstawowy grzech — system 
przymusu, stosowany przy orga­
nizowaniu znacznej części spół­
dzielni produkcyjnej. Nacisk mo- 
ralno-polityczny, presja o charak­
terze ekonomicznym, nieliczenie 
się z prawem własności, ignorowa-

dzie w rozdźwięku ze wsią, która 
często traktowała je z nienawiścią.

Grzech drugi polegał na pako­
waniu w spółdzielnie produkcyjne 
coraz to nowych kredytów, często 
wbrew woli spółdzielców. Ta roz­
rzutność funduszów państwowych 
dowodziła politycznej bezmyślno­
ści i nie przyniosła spodziewa­
nych efektów gospodarczych.

Mglisty program, niejasne per­
spektywy kolektywizacji hamowa-

ki piodukcji po realnych CG- .irzPjścjP rolnictwa do intensyw- 
nach. Jednocześnie za naby- npj produkcji oraz pomóc spół- 
wane od spółdzielców produk dziclniom produkcyjnym stać się 
ty rolnicze powinny być pła- w rzeczywistości wyższą formą w 
cone ceny zgodne z ich rzeczy gospodarce rolnej.

padku ustawę, bowiem pracowni­
cze samorządy podejmują już dzia­
łanie. Niemniej ustawa o radach, 
gdy zostanie uchwalona przez 
Sejm — będzie istotnym, sięgają­
cym podstaw ustrojowych naszego 
Państwa, aktem prawnym, wyro­
słym z rewolucyjnego działania 
mas robotniczych. Rady robotnicze
— to przecież demokracja gospo­
darcza, która pociągnie za sobą 
daleko idące zmiany, zapewne w 
statucie partii oraz w Konstytucji.

powstanie rad robotniczych sta­
wia nadto na innej płaszczyźnie od 
powiedzialność dyrektora, która bę 
dzie odtąd naprawdę dwustronna: 
„w dół“ — przed radą i „w górę“
— przed jednostką nadrzędną. A 
propos: jakże one będą wyglądały? 
Minister Jaszczuk z upoważnienia 
rządu uchylił rąbka tajemnicy. Po 
wstają zupełnie nowe koncepcje, 
w miejsce centralnych zarządów 
mogą zostać powołane zrzeszenia 
przedstawicieli rad robotniczych 
określonej gałęzi przemysłu. Po 
„a“ trzeba będzie powiedzieć „b“.

Piotr ŻYCKI

Ustawę o odwoływaniu 
posłów uchwali 

nowy Sejm
WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem posła

Jerzego Albrechta obradowała 
w dniu 17 bm. komisj’a sejmo­
wa, która opracowywała pro­
jekty ustaw w sprawie trybu 
odwoływania posłów na Sejm 
PRL oraz trybu odwoływania 
członków rad narodowych.

Uzgodniono, że projekty u- 
staw: w sprawie trybu odwoły­
wania posłów na Sejm PRL i 
w sprawie trybu odwoływania 
członków rad narodowych bę­
dą przekazane nowemu Sejmo­
wi.

„Nie zgadzamy się“. Nie pozo­
stało to bez wpływu także i na 
wypadki poznańskie. Mówca 
przyznaje, że istniało wiele 
przeszkód, które związki zawo 
dowe napotykały w swej pra­
cy. Przeszkody te istniały w 
partii, w rządzie, w ocenie 
którą dawało kierownictwo, w 
całym systemie jaki panował.

W związku z tym W. Mątwią 
stwierdza, że na obecnym ple­
num nie zawsze słusznie oce­
niano rolę związków zawodo­
wych w poprzednim okresie. 
Przypomina on W. Kłosiewi- 
czowi, że na VII plenum KC 
PZPR niektórzy członkowie 
KC atakowali odpowiedzial­
nych działaczy partyjnych za 
to, że zbyt ostro zarzucali 
związkom brak bojowej posta­
wy. Rozwijając tę myśl w dal­
szej części swego wystąpienia 
Władysław Matwin stwierdzaj 
że nikt nie jest zwolennikiem 
grup w partii. Jednakże inną 
sprawą jest grupowość, a inną 
rozwój myśli partyjnej. Ten 
rozwój nie może odbywać się 
inaczej, jak poprzez wewnętrz 
ną walkę przeciwieństw w par 
tii, jak poprzez walkę poglą­
dów. Dlatego też należy mówić 
o walce dwóch nurtów w par* 
tii. Ta walka trwała. Bez niej 
nie byłoby tego wielkiego prze 
łomu, jaki nastąpił w dniach 
VIII plenum. Ta walka ni? za­
kończyła się jeszcze. Ścieranie 
się poglądów między konser* 
watyzmem a postępem — to 
jest walka, która zawsze to­
czyła się w ruchu robotniczym. 
My tylko głupio zamykaliśmy 
na to oczy. Ona jest konieczna, 
ona jest zdrowa. Mówca pod* 
kreślą dalej, że walka ta musi 
być prowadzona na zasadach
partyjnych, uczciwych — po 
ludzku.

Sekretarz KC PZPR wymie­
nił też wnioski, jakie wynika­
ła z obrad VIII plenum. Pier­
wszy z nich sformułował on na 
stępuj ąco: trzeba tępić biuro­
kratów związkowych. Równo­
cześnie należy pamiętać, że 
ruch robotniczy, wyzwalając 
się z biurokratycznej skorupy 
okresu stalinowskiego, nie jest 
bynajmniej zabezpieczony 
przed nowymi niebezpieczeń­
stwami. Robotnicy mieli i ma­
ją wrogów. Nie oznacza to, że 
należy obecnie określać stano­
wisko poszczególnych ludzi, 
przyklejając im etykietki np. 
demagogów. W. Matwin stwier 
dza, że jest to pierwsze plenum 
CRZZ, w czasie którego wię­
cej niż kiedykolwiek rozlega 
się bojowy głos aktywu związ­
kowego. Nie należy zamykać 
nikomu ust naklejką „dema­
gogia0.

Drugi wniosek — zdaniem 
mówcy — to potrzeba przy* 
wrócenia pełnej wybieralności 
do władz związkowych. Na­
leży przy tym łączyć stary ak­
tyw — tych jego przedstawi­
cieli, którzy nie utracili zaufa­
nia. z nowym — wyrastają* 
cym coraz liczniej.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Polscy ratownicy
w Zatoce
Bambajskiej

GDI NI A (PAP)
Dyrekcja Polskiego Ratow­

nictwa Okrętowego w Gdyni o_ 
trzymała pierwsze wiadomości 
od ekipy naszych nurków, któ­
ra podjęła się wydobycia z 
wód Zatoki Bombijskiej (In­
die) zatopionych wraków stat­
ków „Lakshmi“, „Dipavati“ i 
„Ramdas“.

Kierownik polskiej ekipy ra­
towników okrętowych Józef 
Leszczyński donosi, że statek 
„Noteć", stanowiący bazę na­
szych nurków dotarł szczęśli­
wie do Bombaju 4 listopada 
bież. roku.

Obecnie polscy ratownicy roz 
poczęli już konkretne prace 
Pjzy wydobywaniu wraków 
statków hinduskich.

Sprawa Wągier

na pierwszym planie
obrad sesji ONZ

NOWY JORK (PAP)
Debata generalna na P^' 

num Zgromadzenia Ogólneg 
NZ, rozpoczęta w piątek 
południu, została na razie ' 
wieszona. W poniedziałek o 
następne posiedzenia Plen^,i 
no nnćiuionnro Hvłvne poświęcone były 
dyskusji w sprawie sy 
na Węgrzech- Nie wyznaczon 
dotychczas daty wznowię 
dyskusji nad sytuacją na 
skim Wschodzie.

W kołach delegacji, które 
poparły taki porządek od • 
tłumaczy się to okoliczno • 
że uchwały ONZ dotyczą^ 
Bliskiego Wschodu są 
trakcie realizacji. Inaczej J . 
w wypadku Węgier, popie 
obecny rząd węgierski- 
pierany przez ZSRR, nie 
dził się na dopuszczenie 
serwatorów ONZ. Z dr S 
strony sekretarz ?enfJ‘„cil 
ONZ Hammarskjoeld °dr 
propozycję rządu 
go. która przewidywała 
kanie w Rzymie przeflS Jęta* 
cieli tego rządu z 
wicielami ONZ*

tuacji



WSPÓLNA DEKLARACJA
o rozmowaoh między delegacją KC KPI i rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe) 

a delegacją kg KPZR S rządu Związku Radzieckiego
ttT dniach od 15 do 18 listopada 1856 r. w 
W Moskwie odbyły się rozmowy między 
delegacją KC PZtR i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a delegacją KC KPZR 
| rządu Związku Radzieckiego.

Ze strony polskiej w rozmowach brali udział: 
pierwszy sekretarz KC PZPR — Władysław 
g o ra u 1 k a (przewodniczący delegacji), członko­
wie Biura Politycznego KC PZPR: przewodniczący 
gady Państwa PRL — Aleksander Za­
wadzki, prezes Rady Ministrów PRL — Józef 
Cyrankiewicz, przewodniczący PKPG — 
gtefan Jędrychowski.

Ze strony radzieckiej w rozmowach brali udział: 
pierwszy sekretarz KC KPZR — N. S. C h r u- 
jiczow (przewodniczący delegacji), członkowie 
prezydium KC KPZR: przewodniczący Prezydium 
Bady Najwyższej ZSRR — K. J. Woroszyiow, 
przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — N. A. 
Bulgan i n, pierwsi zastępcy przewodniczącego 
Bady Ministrów ZSRR — A. I. M i k o j a n i M. Z. 
g a b u r o w.

Oprócz tego przy rozmowach obecni byli: ze stro­
py polskiej — członek KC PZPR — Eugeniusz 
g z y r, prezes Narodowego Banku Polskiego i wi­
ceminister finansów PRL — Witold Trąmp- 
c z y ń s k i, generalny dyrektor MSZ PRL, amba- 
gador Ma ; i a Wierna i generalny dyrektor 
Ministerstwa Finansów PRL — Henryk Kot­
li ń s k i.

Ze strony radzieckiej — kandydat na członka Pre­
zydium KC KPZR, minister obrony ZSRR, Marsza­
lek Związku Radzieckiego G. K. Zuków, mini­
strowie ZSRR — B. P. Bieszczew, A. G. 
Zwieriew, I. G. Kabanow, zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR — N. S. p ato­
li c z e w, ambasador ZSRR w PRL — P. K. P o- 
nomarenko, generał armii— A. I. Anto­
nów, naczelnik Głównego Zarządu Łączności Go­
spodarczej — K. I. Kowal, dyrektor departa­
mentu prawno-traktatowego MSZ ZSRR — G. I. 
Tun k i n, zastępca dyrektora departamentu pra­
sy MSZ ZSRR — M. A. Charłamow.

I
O potkania i rozmowy, które toczyły się w 

serdecznej i przyjaznej atmosferze, w du­
chu wzajemnego zrozumienia i'szczerości, po­
zwoliły delegacjom dokonać owocnej wymiany 
poglądów na temat rozwoju i umocnienia wza­
jemnych stosunków między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową a Związkiem Radzieckim, jak 
również na temat ważniejszych zagadnień 
międzynarodowych. Rozmowy i dokonana wy­
miana poglądów między delegacjami wykaza- 
fy wzajemne pragnienie ułożenia stosunków 
między Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą 
a Komunistyczną Partią Związku Radzieckie­
go i między obu państwami na podstawie le­
ninowskich zasad równouprawnienia narodów 
oraz ujawniły zbieżność poglądów PRL i ZSRR 
w ocenie podstawowych problemów aktualnej
sytuacji międzynarodowej.

Delegacje stwierdzają, że agresywne koła 
niektórych państw usiłują zniweczyć osiągnię­
te w ostatnich latach pewne osłabienie napię­
cia międzynarodowego. Wyrazem tej polityki 
jest napaść Anglii, Francji i Izraela na Egipt, 
Który tak niedawno wyzwolił się z kolonialne­
go jarzma, i który dąży do umocnienia swej 
wolności i niepodległości.

Ofcie strony oświadczają, że agresja prze- 
jwko Egiptowi nie da się niczym usprawied­liwić.
,.v°^Piają one tę napaść, która pociągnęła za 

wiele ofiar i szkód, unieruchomiła Kanał 
ueski, tak ważny dla żeglugi międzynarodo­

wej, w tym również dla Polski i ZSRR, i jed- 
ozesnie zaostrzyła sytuację na Bliskim
chodzie i na całym świecie.

r strony oświadczają, że państwa, które 
• W0Jnę przeciwko Egiptowi, winny 

z Eg^f Z uc^wa^ ONZ wycofać swoje wojska

^wiązek Radziecki i Polska udzielą Egipto- 
23óaniachS^rOnne®° poparc^a w Jeg° s^uszny'ch

tą2ą'e Negacje uważają za nienormalną sy- 
^epublk które'i wielki kraj, jak Chińska 
u lka budowa, wciąż jeszcze pozbawiony 
PańJ Winy imperialistycznych niektórych 
tr^nW Hateżnego mu miejsca w ONZ, co u-

, ia. rozwiązanie wielu doniosłych zagad- 
en międzynarodowych.

ko^Sl<a ^wiązek Radziecki uczynią wszyst- 
cenia°pk?^We’ aby doprowadzić do przywró­
ci n fińskiej Republice Ludowej należnych 
Pych W ONZ, widząc w tym jeden z waż- 
g0 .Warunków uczynienia z ONZ skuteczne- 
hia ,?ęazynarodowego instrumentu utrzyma-

Powszechnego pokoju.
Cs+Jzor..d€legacte uważają, że w obecnej, za- 
Pańshn6,1 sytuac.ii międzynarodowej, wszystkie 

a’ a szczególnie wielkie mocarstwa, po-
Pięci^ do"°żyć wszelkich starań w celu osiąg- 
i Zbrn1 P'°r°ZUrnienia 0 redukcji sił zbrojnych 
Wei len’ 0 zakazie broni atomowej i wodoro- 
Crytn J’Cwidacji baz wojskowych na obcych 
Stan?r ach>. 0 istotnej redukcji sił zbrojnych

Zjednoczonych, Anglii, Francji i 
n w Niemczech.

broni^L. aważają, że zakaz doświadczeń z 
Poważi^J00^ 1 wodorową mógłby stanowić 

y krok, sprzyjający zmniejszeniu na­
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pięcia międzynarodowego i stworzeniu atmo­
sfery zaufania między państwami. Osiągnięcie 
porozumienia w sprawie rozbrojenia niewąt­
pliwie przyczyniłoby się także do powstania 
niezbędnych warunków dla uregulowania do­
niosłych problemów międzynarodowych, w 
tym zagadnienia niemieckiego i zagadnienia 
europejskiego bezpieczeństwa zbiorowego, w 
czym zainteresowane są głęboko, nie tylko 
Polska i Związek Radziecki, ale i wszystkie 
narody europejskie.

Obie delegacje oświadczają, że Polska I 
Związek Radziecki dołożą wszelkich starań, 
aby osiągnąć pomyślne rozwiązanie problemu 
rozbrojenia w interesie narodów, w interesie 
powszechnego pokoju.

Delegacje wymieniły poglądy w sprawie 
wydarzeń na Węgrzech. Obie delegacje wyra­
żają przekonanie, że węgierska klasa robotni­
cza i cały naród węgierski znajdzie w sobie 
dość sił alpy obronić zdobycze ustroju ludowo- 
demokratycznego. Obie strony okażą poparcie 
rewolucyjnemu rządowi robotniczo-chłopskie­
mu, którego program głosi zerwanie ze szkod­
liwymi błędami polityki poprzedniego rządu 
Rakosiego, zmierzając do rozwoju socjalistycz­
nej demokracji, umocnienia braterskiej współ­
pracy z innymi krajami socjalizmu na zasa­
dach pełnego równouprawnienia i poszanowa­
nia suwerenności. Delegacje są zdania, że 
pewne uchwały, podjęte przez ONZ w sprawie 
Węgier, nie miały na celu okazania pomocy 
narodowi węgierskiemu, lecz zmierzały do od­
wrócenia uwagi narodów od agresji w Egipcie.

II
toku przyjaznych rozmów obie delegacje 
wyczerpująco rozpatrzyły i zbadały 

wszelkie aspekty stosunków, jakie ułożyły się 
obecnie między państwami polskim i radziec­
kim. Obie strony uważają, że deklaracja rzą­
du radzieckiego z 30 października 1956 r. o 
podstawach rozwoju i dalszego umocnienia 
przyjaźni i współpracy między Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami socjalistyczny­
mi posiada poważne znaczenie dla rozwoju i 
umocnienia przyjaźni między krajami socjali­
stycznymi.

Obie strony uważają, że zasady, wyrażone w 
tej deklaracji, są zgodne z uchwałami, podję­
tymi w tym zakresie przez VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej oraz z polityką rządu pol­
skiego.

W czasie rozmów, strony zwróciły szczegól­
ną uwagę na dalszy rozwój i umocnienie przy­
jaźni między narodami Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej i Związku Radzieckiego oraz 
wyraziły przekonanie, że niewzruszony sojusz 
i braterska przyjaźń między PRL a ZSRR bę­
dzie się rozszerzać i umacniać, rozwijając się 
na zasadach pełnego równouprawnienia, po­
szanowania, nietykalności terytorialnej, nie­
zawisłości i suwerenności, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne. Sojusz polsko-radziecki, 
w którym jednakowo zainteresowane są, tak 
naród radziecki, jak i polski, stanowi nieza­
wodną gwarancję ich bezpieczeństwa. Sojusz 
ten jest doniosłym czynnikiem umocnienia 
niepodległości Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i nietykalności jej granicy na Odrze i Ny­
sie — granicy pokoju.

Strony wyrażają głębokie przeświadczenie, 
że konsekwentna realizacja wyżej wskazanych 
zasad współpracy między Polską Rzecząpospo­
litą Ludową a Związkiem Radzieckim przy­
czyniać się będzie do dalszego wzmocnienia 
sojuszu między obydwoma państwami, do u- 
trwalenia jedności obozu socjalistycznego oraz 
pokoju w Europie.

ni
■podczas rozmów zostały wszechstronnie
* rozpatrzone sprawy wzajemnych sto­

sunków gospodarczych między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową a ZSRR w świetle de­
klaracji rządu Związku Radzieckiego o pod 
stawach rozwoju oraz dalszego umacnia­
nia przyjaźni i współpracy między Związ­
kiem Radzieckim i innymi krajami socja­
listycznymi. Obie strony oświadczyły, iż są 
zdecydowane rozwijać i umacniać współ­
pracę gospodarczą między obydwoma kra­
jami na zasadzie równych praw, obopól­
nych korzyści i wzajemnej braterskiej po­
mocy.

W toku rozmów stwierdzono istnienie 
pewnych nie uregulowanych rozliczeń fi­
nansowych między stronami za ubiegłe la­
ta. Obie strony, kierując się obopólnym in­
teresem, uzgodniły, iż uznaj e się za umo­
rzone zadłużenie Polski według stanu na 
1 listopada 1956 r„ powstałe z tytułu wy­
korzystanych kredytów, udzielanych Pol­
sce przez Związek Radziecki, co stanowi 
pokrycie pełnej wartości węgla, który był 
w latach 1946—1953 dostarczany Związko­
wi Radzieckiemu na podstawie umowy z 16 
sierpnia 1945 r.

Osiągnięte zostało również porozumienie 
w sprawie uregulowania rozliczeń finanso­
wych, dotyczących przewozów kolejowych, 
płatności niehandlowych i innych.

Rząd ZSRR zgadza się dostarczyć Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 1957 ro­
ku i.400 tys. ton zboża. Dostawy wymienio­
nego zboża dokonane zostana na kredyt.

Rząd radziecki zgodził się również udzie­
lić Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej kre­

dytu długoterminowego w wysokości 700 
min. rubli na pokrycie towarów, dostarcza­
nych Polsce przez Związek Radziecki we­
dług obopólnie uzgodnionych wykazów.

IV
/^bie strony rozpatrzyły zagadnienia, 

związane z czasowym stacjonowaniem 
radzieckich jednostek wojskowych na te­
rytorium Polski.

Obie strony stwierdziły, że dotychczas 
nie udało się osiągnąć uzgodnionych roz­
wiązań, które dawałyby państwom europej­
skim dostateczne gwarancje przed odro­
dzeniem militaryzmu niemieckiego. Usta­
wiczne ataki sił odwetowych na słuszność 
istniejących granic między państwami eu­
ropejskimi — przede wszystkim ustalonej 
i istniejącej zachodniej granicy Polski — 
są również istotną przyczyną utrudniającą 
normalizację stosunków w Europie.

Obie strony doszły do wniosku, że ten 
stan rzeczy, jak również aktualna sytuacja 
międzynarodowa powodują, iż czasowe sta­
cjonowanie jedno-stek wojsk radzieckich 
na terytorium Polski jest jeszcze celowe, 
co wiąże się również z koniecznością po­
bytu wojsk radzieckich w Niemczech na 
podstawie układów i porozumień między­
narodowych.

Ustalono, że obie strony będą się konsul­
tować stosownie do rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej w sprawie przebywania ra­
dzieckich jednostek wojskowych na tery­
torium Polski, ich liczebności i składu.

Równocześnie obie strony ustaliły nastę­
pujące zasady określające statut tych jed­
nostek na terytorium Polski:

czasowe stacjonowanie jednostek wojsk 
radzieckich w Polsce w niczym nie może 
naruszać suwerenności państwa polskiego 
i nie może prowadzić do ich ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej,

dyslokacje oraz liczebność jednostek 
wojsk radzieckich określają specjalne po­
rozumienia obu stron,

ruchy jednostek wojsk radzieckich poza 
terenami ich stacjonowania wymagają zgo 
dy rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej lub innych właściwych władz polskich, 

jednostki wojsk radzieckich, stacjonują­
ce na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz ich członkowie łącznie z ro­
dzinami, obowiązani są szanować i prze­
strzegać przepisów prawa polskiego. Zakres 
jurysdykcji polskiej i radzieckiej w stosun­
ku do personelu radzieckich jednostek woj­
skowych w Polsce określony zostanie spe­
cjalnym porozumieniem,

terminy, trasy i porządek tranzytowych
przejazdów wojsk radzieckich przez tery­
torium PRL określają odpowiednie porozu­
mienia obu stron. Odpowiednie porozumie­
nie określające statut prawny wojsk ra­
dzieckich w okresie ich czasowego stacjo­
nowania na terytorium Polski zawarte zo­
stanie w najbliższym czasie.

V
IZ ierując się dążeniem do dalszego umo- 

cnienia przyjaźni polsko - radzieckiej 
delegacje uzgodniły zasady, na podstawie 
których odpowiednie organy Związku Ra­

Przemówienie Wł. Matwina na Plenum CRZZ
(Ciąg dalszy ze str. 2)

Mówca nawiązuje także do 
interpelacji, którą złożył w Sej 
mie W. Kłosiewicz, podkreśla­
jąc, że surowe konsekwencje, 
jakie wyciągnęło z niej kierów 
nictwo partii wobec W. Kłosie- 
wicza, były wynikiem szkodli­
wości jego czynu. Stwierdza on 
dalej, że W. Kłosiewicz nawią­
zał do tego okresu życia pań­
stwowego w Polsce, kiedy by­
liśmy bardzo bliscy tragedii wę 
gierskiej u nas w Polsce.

Tragedia węgierska głęboko 
wstrząsnęła sumieniem na­
szych obywateli, ich poczuciem 
odpowiedzialności za losy kra­
ju. Ludzie nie są jeszcze by­
najmniej spokojni — mówi W. 
Matwin.

Sekretarz KC PZPR stawia 
następnie pytanie, dlaczego u- 
dało się uniknąć tego nieszczę­
ścia, które u nas mogło być jesz 
cze straszniejsze, i odpowiada., 
że udało się to dlatego, ponie­
waż patriotyczne, internacjona 
listyczne. postępowe i demokra 
tyczne siły wzięły zdecydowa­
nie górę w partii i w kraju, 
gdyż przez kraj idzie potężny, 
dobry podmuch pokojowej re­
wolucji.

Sytuacja, mimo wszystko, się 
wyjaśnia. Dzisiaj odjeżdża z 
Moskwy nasza delegacja par- 
tyjno-rządowa. Można już po­
wiedzieć, z całą pewnością, że 
ta delegacja nie przyjedzie do 
nas z pustymi rękami — stwier 
dza W. Matwin wśród burzli­
wych oklasków. Rozmowy były 
owocne, bardzo owocne i będą 
miały duże znaczenie nie tylko 
dla Polski i nie tylko dla Związ 
ku Radzieckiego.

Okazało się, stwierdza dalej 
sekretarz KC PZPR, że ta linia, 
która została nakreślona na o- 
statnim Plenum KC PZPR, li­
nia na stosunki pomocy z kra­
jami naszego obozu, opierająca 
się na solidarności, na przyjaź­
ni, ale też i na suwerenności i 
równych prawach, że ta linia 
była słuszna mimo wszystkich 
oporów.

Po tych ostatnich słowach na 
sali wybucha żywiołowy en­
tuzjazm. Wszyscy zebrani, jak 
jeden mąż, stojąc śpiewają „Sio 
lat“ dla Władysława Gomułki. 
Wybuchają równie potężne, 
wzruszające manifestacje na 
cześć partii i jej nowego kie­
rownictwa, na cześć nowego 
ministra obrony narodowej, na 
cześć nowych związków zawo­
dowych.

Gdy sala ucisza się, Włady­
sław Matwin stwierdza, że o- 
becna sytuacja wskazuje, „iż
będziemy mieli warunki żarów

dzieckiego ułatwią dalszą repatriację Po­
laków posiadających rodziny w Polsce, jak 
również powrót do Polski tych osób, które 
z przyczyn od siebie niezależnych nie mo­
gły skorzystać z prawa do repatriacji na 
podstawie porozumień polsko-radzieckich 

z 1945 roku.
Delegacja radziecka oświadczyła, że wnie 

siony zostanie do Prezydium R^cly Naj­
wyższej ZSRR wniosek o przedterminowym, 
zwolnieniu i repatriacji lub o przekazaniu 
władzom polskim osób znajdujących się w 
miejscach odosobnienia.

Strony ustaliły, że w najbliższym czasie 
odbędzie się spotkanie przedstawicieli kom­
petentnych władz obu stron celem uzgod­
nienia terminu i trybu repatriacji.

Podczas rozmów podkreślono, że współ­
praca kulturalna między PRL a ZSRR roz­
wijała się pomyślnie w ciągu ostatnich lat. 
30 czerwca 1956 r. podpisana została w 
Warszawie umowa o współpracy kultural­
nej między PRL a ZSRR, przewidująca dal­
szy wszechstronny rozwój kontaktów w 
dziedzinie nauki, kultury i sztuki, ścisła 
współpraca kulturalna między PRL a ZSRR 
będzie nadal wydatnie przyczyniać się. do 
utrwalenia szczerej i braterskiej przyjaź­
ni między narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego.

Obie strony dołożą wszelkich starań w 
celu należytego informowania swych na­
rodów o krokach podejmowanych i reali­
zowanych w dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i innych dziedzinach życia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego, o ich wzajemnych osiągnię­
ciach w budownictwie socjalistycznym, bę­
dzie to służyć sprawie dalszego pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej i wzajemnego 
zrozumienia.

Delegacja KC PZPR i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz delegacja KC 
KPZR i rządu Związku Radzieckiego wy­
rażają głębokie przekonanie, że dokona­
na vz czasie rozmów szeroka i szczera wy­
miana poglądów sprzyjać będzie dalszemu 
rozwojowi przyjaznych stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową a Związ­
kiem Radzieckim, między Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą a Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego dla dobra obu 
narodów oraz w interesie umocnienia po­
koju i bezpieczeństwa na całym świecie.

Pierwszy Sekretarz KC PZPR 
Władysław GOMUŁKA

Pierwszy Sekretarz KC KPZR 
N. S. CHRUSZCZÓW

Prezes Rady Ministrów PRL 
Józef CYRANKIEWICZ

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. BUŁGANIN

Moskwa, 18 listopada 1956 r.

no zewnętrzne, jak i wewnętrz 
ne, by po swojemu budować no 
wy socjalizm w Polsce. To o- 
świadczenie wywołuje znowu, 
gorące owacje.

Mówca stwierdza dalej, źe 
poprzez cały kraj idzie wielki 
ruch tworzenia rad robotni­
czych. Klasa robotnicza bierze 
tym samym władzę w swe ręce, 
a bezpośrednio, głosem swych 
mas, naciskiem swych mas 
wpływa na bieg wypadków w 
kraju. Trzeba ten ruch rozwi­
jać. Rola związków zawodo­
wych musi być w tej dziedzinie 
bardzo wielka.

Mówiąc o postulatach, które 
wysuwano słusznie na plenum, 
a które powinny być stale wy­
pracowywane, sekretarz KC 
PZPR stwierdza, że trzeba twb 
rzyć wielki, wielostronny pro­
gram robotniczy nie tylko na 
dziś, ale również na jutro i po­
jutrze.

„Pozwółcie — stwierdza W.
Matwin, kończąc swe wystą­
pienie— życzyć Wam, życzyć 
wszystkim związkowcom, że­
by Wam rosły zdrowe, moc­
ne zęby i, abyście śmiało i od 
ważnie wałczyli o interesy 
klasy robotniczej, o sprawę 
jej ostatecznego wy 
zwolenia, żebyście walczyli 
o sprawę socjalizmu.



MOBILIZACJA
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Już tak się jakoś dzieje, kierowania życiem terenu, 
że zegarmistrz lub ad- Jak ognia unikaliśmy w nich 
wokat nie zrobi do_ nauczyciela, lekarza-' urzędni 
brych butów, a wetery- ka bankowego. Byliśmy szczę 

narzowi rzadko kiedy udaje śliwi. gdy w sprawozdaniach 
się napisać scenariusz filmo- przesyłanych „w górę" mo­
wy. Natura obdarza każdego gliśmy wyraźnie zaznaczyć 
człowieka wieloma umiejętno przytłaczającą przewase rad- 
ściami, jednakże dominują- nych, wziętych wprost od 
cą jest tylko jedna. I na to młota i pługa.
rady nie ma. Komisje społeczne przy po-

Jak wielka to prawda, prze wiatowych i gromadzkich ra- 
konujemy się teraz przy ao„ dach narodowych w podobny 
konywaniu grodowego ,.ra- sposób kształtowały swój pro 
chunku fymienia". Rachu- fil osobowy. Jeszcze dzisiaj z

fpo&roww
........... , morowy]
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Na boiskach pozostali jeszcze 
piłkarze i hokeiści

datowi nie 'tło głowy, lecz w ni® Jest dobrze, że np. korni- 
ankietę. Wyrządziliście w ten sja kultury przy Powiatowej 
sposób wiele zła spoleezeń. Radzie Narodowej we Wrześ- 
stwu jak i licznym zastępom 11 < n*e. nJa w swym składzie 
„wysuwanych". ani jednego nauczyciela,

Wiemv ile szkód nowstaie ”Czyste“ P°d tym względem
przez zapomnienie prawdy, iż GRN ^Kowai^wo ^ienF ?Lu
dla wykonania jakiejś pracy Opowiecie Słunca Zia 
dobrze ipst znać ęie trochę . , " powiecie ołupca. Zja- na nie]' Dot“zy to% rów! ^°n ł°php°±^ si« ’ wle- 
nyrn stopniu badań nad ener woftwć)L'22,a<“‘n asze"

1 Pr0™kCii W « si, dzi- 
J y -P , , Wic, ze tu i tam dzieją Sie w

W niniejszych uwagach po resorcie kulturalno - oświato 
dumajmy nieco nad pewnym wym rZeczy smutne a czasem 
niesłusznym i szkodliwym zja skandaliczne? Nie mogę też 
wiskiem. które na szczęście uwierzyć, by komisje finan- 
przełamujemy. Jest to spra- SOWo _ budżetowe mogły na­
wa pomijania roli inteligen- leżycie wypełnić swe zadanie, 
cji w życiu społeczno _ poli- jeśli nie pracuje w nich choć 
tycznym i gospodarczym na jeden człowiek obeznany z 
wsi i w małych miasteczkach, księgowością, czy banków oś- 
Korzenie tego zjawiska tkwią dą. Niestety nie widzimy w 
w teoryjce, dziś zresztą do- nich buchalterów PGR 
statecznie skomprcmitowa- urzędników GKS„ pracowni­
anej, o ,.niepewności poli- ków bankowych (w miastecz-
tycznej inteligentów w pierw kachh Obecność nief achów 
szych latach po minionej ców prowadzi do tego że 
wojnie, o monopolu robotni- członkowie komisji koncen- 
ków i chłopów na budowanie trują swą uwagę' na dysku- 
socializmu. sji o ulgach podatkowych 1

Weźmy pod uwagę choćby odwołaniach, zamiast pomóc 
skład'-rad narodowych, korni- Padzie w rozwiązywaniu 
sji i innych organów7, powo- ogólniejszych, zasadniczych 
lanych do organizowania i zadań -finansowo - budżeto­

wych.
Już lepiej obsadzone są ko­

misje rolne, chociaż i w nich 
brak fachowców z wykształ­
ceniem-- kierowników PGR, 
agronomów. zootechników, 
lekarzy weterynarii. I tutaj 
często działał nicne.it stra­
chu przed inteligentem, oba­
wa. że wraz z czystym kolnie 
rzykiem wniesie on ze sobą 
niepewność ideologiczną.

A przecież bez pełniejszego 
wciągnięcia inteligencji do 
pracy, zwłaszcza na wsi, tru­
dno sobie wyobrazić prawi­
dłowy wzrost gospodarczy i

lllllilill

Bez patosu
Była Komuna Paryska, by­

łaWiosna Ludów.była IFieZ 
ka Rewolucja 1917 roku, była 

Hiszpania, była 11 Świa,
towa. kartach tych wielkich 
wydarzeń Polacy krwawo wy­
pisywali swój udział. W imię 
wolności „Waszej i Naszej", 
bronili barykad słusznej spra­
wy. I tym razem Polacy nie, 
poskąpili swej krwi — tejod Jaramy terenu. Rozumie. 
której często zależało ut ■■zyma^ dzisiaj i Wiele zna­
nie 'przy życiu nieznanego} £°W’ na Prowincjonalnym me 
C ł O W i 'e. k a znad Dunaju, i ‘ne- wskazuje na znaczną po- 
Internucjonalizm jest zawsze Praw? w tej dziedzinie. Jćd- 
humanitaruy: innego nie nuUn?Ze wsr°d Judzi- niegdyś 
Jego'idea jest prosta jak Sł^ ,S1? Cza-
łośc i ukochana człowieku. Ro-\*™ ?.danieL
zumieją ją nawet dzieci. i — Nie chcieliście mnie wte 

, dy. obejdzie się beze mnie i z-letni Jacek marzy o tyw,'dziś.
Niejeden też daje wyraz 

wątpliwości, czy deklaracje
żeby zostać dziennikarzem. Ma 
swoją ulubioną zabawę: na 
kartkach, zeszytu „robi" gaze­
tę, którą potem „sprzedaje" współpracy są szczere.

Jednych i drugich powin-
mamu.s-t za J<) groszy. Za te niśmy przekonać, że Ojczyzna 
P^niądze zdobywa środki «« ! potrzebuje nie tylko ich fa- 
następne „wydanie^. Kilka dni chowych' umiejętności. Po-
ternu poświęcił swoja. gazet, 
dzieciom węgierskim. Umieścił 
w niej też własne rysunki. Na 
jednym z nich stał, samotny 
plączący cliło pczyk..,

trzebuje ich też jako obywa­
teli i patriotów. Wieś naszą, 
nasze ośrodki terenowe, win­
niśmy wyrwać ze skostnienia, 
z prowincjonalnej martwoty,

W jednym z poznańskich ««(Nie dokona, tego sann cho-
kładów pracy na zebraniu zało 
gi znalazł się, punkt: przyj­
mowanie węgierskich sierot 
na wychowanie Zgłosił się oj­
ciec trojga dzieci. „Znajdę 
miejsce i dla czwartego" —- 
powiedział. Wśród zebranych 
powstał szum. Ktoś wstał.

— Jakto? — powiedział

eiażby najlepiej funkjonują- 
cy, aparat administracyjny. 
Potrzebne są tu trzeźwe urny 
sły i gorące serca inteligencji. 
Dziś, kiedy teren uzyskuje co 
raz większą samodzielność, 
kiedy wiele ważnych decyzji 

, trzeba podjąć na miejscu, 
kiedy trzeba uczyć się nie

ma. troje własnych. / ! tylko rozsądnie dysponować
chce przyjąć czwarte j Nie- \ pieniędzmi społecznymi, dla. 
wstyd dla nas? Proponuję, że- wykonania zadań, musimy 
byśmy wszys-y zadeklarowali, pozyskać ludzi / światłych i 
jakąś sunie. Tl7 ten sposób' wykształconych.
wniesiemy swój udział. ! Znamy (z niedalekiej zresz

Propozycje poparto entnziaz P’’^ćsźłości) fakty, iż 5Pię_ 
mem, a entuzjazm ~ dąbrowo! dzV robotników i inteligen- 
nymi składkowi miesięcznymi. probowało się wbijać klin
/ powstał, miesięczny fundusz wzńiemnei nieufności. Wy- 
dla podaniecznego całego za- ..gaz-i uikoiztnu ist_
kładu w wysokości 80u'złotych. n)eJl zawsze i chociaż sromot 

r< j., f ■ n4 ponieśli ostatnio klęskę
będą na pewno próbowali o ojca sze.ciuign a,.u i przec}].uzy^ swój żyw’Ot. Wat-

p,-wy,;ie lPdn;k by zo'tali
C , zalemami. I oto niech nas

— Tatusiu chcielibyśtny ma głowa nie boli. Czyńmy ra- 
Zcf/o Ii ęgrd... czej wszystko, by błędy, o ja-

Słowa bez czynów, to tylko kich była mowa w tych uwa- 
puste dźwięki. Czynom zaś nie gach naprawić jak najszyb. 
potrzeba. słów ni patosu. Czy- cicj. Chodzi o jasną 5 niedwu 
?i.ą przemawiają same. I tra- znaczna rolę inteligenci), lctó 
fiają prosto do ludzkich serc, rej talenty i wykształcenie 

jr potrzebne sa krajowi tak sa-
______________ mo iak fizyczny trud robot-

iników i chłopów.
Nr 1/3 —’ SU, 4 t j, Mikołajczak

Jeszcze tylko piłkarze i hokeiści, mimo późnej jesieni, po­
zostałą na boiskach. Jako .jedni z pierwszych, przenieśli się do 
hal — pływacy, koszykarze i lekkoatleci. Wioślarze i kaja­
kowcy trenują na basenach zimowych.

Piłkarze ' walczyli o Puchar strza Wielkopolski w klasie A. 
Polski. Warta na własnym Wygrała Dyskobolia —~2A. 

boisku rozpoczęła wcale obie- I ' hokeistów na trawie było 
kilka niespodzianek. W 

rewanżowej rundzie o wejście
cująco pojedynek z Łódzkim 
Klubem Sportowym, prowa­
dząc — 1:0, by w rezultacie 
przegrać —.1:3. Mecz ten. któ­
ry wyelemin.ował „zielonych" 
z dalszego udziału w spotka­
niach o zaszczytne trofeum, był 
dla nicn ważną próbą sił przed 
niedzielnym spotkaniem o mi­
strzostwo z Górnikiem (Rad­
lin). W zawodach tych roz­
strzygną się losy Warciarzy w 
II lidze.

Lepiej spisał się w Bydgosz­
czy poznański Kolejarz, który, 
bijać CWKS —- 3:1, zakwalifi­
kował się do dalszych rozgry­
wek.

Decydujący pojedynek o a- 
wans do III ligi toczył się na 
stadionie przy Al. Reymonta. 
Trzecie z kolei spotkanie wy­
grali lótniejsi i bardziej twar­
dzi piłkarze chodzieskiej Unii, 
zwyciężając zespół Sparty z Sza 
motuł — 3:0.

Kolejarz (Poznań) wr-azzDys 
kobolią, którzy już zdobyli „o- 
strogi" do poznańskiej ligi wo­
jewódzkiej ■— walczyli, rów­
nież w trzecim, decydującym 
meczu — na neutralnym boi­
sku w Opalenicy o tytuł mi-

kalnego rywala — Kolejarza 
— 2:0 i znalazł się... w II lidze. 
Jego miejsce zajęli Kolejarze. 
W grupie warszawskiej wyeli­
minowany został AZS (Szcze­
cin), który w ślad za swoimi ko 
legami z poznania i Częstocho­
wy spadł do II ligi. Po raz 
pierwszy w ekstraklasie będzie 
miała swego reprezentanta 
Warszawa. Został nim Start —do I ligi w grupie poznańskiej.

Podobnie jak. w poprzednich spotkaniach piłkarskich, 
również w meczu o Puchar Polski z ŁKS — Krystl&o- 
wiak (na zdjęciu) bronił dzielnie. Niestety nie mógł 
uchronić ambitnie grającej jedenastki Warty od poraż­
ki 1:3. Łodzianie to przecież zespół zaliczający się do czo 
łówki naszych pierwszoligowców. Fot. (3): k. Przychodzki

miejscowy Kolejarz zwyciężył po zwycięstwie nad Zrywem 
sosnowiecka Stał — 3:0. Pecho (Gdańsk) —■ 2:0.
wo grający AZS, zremisował — 
0:0 ze Stałą, pokonał swego lo-

Pływacy wyłonili 
mistrzów Wielkopolski

Po długim okresie przerwy, spowodowanej wczesna i zimną 
jesienią, pływacy spotkali się na krytej pływalni, by po raz 
pierwszy w tym roku wyłonić spośród swego grona mi­
strzów województwa (mistrzostwa letnie nie doszły do skut­
ku).

Najlepiej przygotowana przy 
stąpiła do mistrzostw czołów­
ka, której reprezentanci prze­
bywali na wielu obozach. Toteż 
wygrywali jedynie ubieglorocz 
ni mistrzowie.

Startująca na dystansie 400 
i 100 m st. dow. — Szulcówna 
(Gw.), wygrała zupełnie lekko 
swoje wyścigi w czasie — 5:42,4 
min. na 400 m, zaś płynąc na 
swoim „koronnym" dystansie 
r- 100 m st. dow., uzyskała do­
bry wynik — 1:09.3.

Pobyt w Bukareszcie i su­
mienne stosowanie ćwiczeń si­
łowych wyszedł na korzyść bez 
konkurencyjnemu w kraulu 
mężczyzn — Janowu Lutomskie­
mu. Jego wynik — 1:01,1 min. 
jest rekordem polskich junio­
rów, a zarazem rekordem wo­
jewództwa.

Dużo emocji dostarczył pory 
wający pojedynek grzbiecistów 
— Józefa Lutomskiego i Woźne 
go (obaj Gw.). Znajdujący się 
w bardzo dobrej formie Lutom 
ski uzyskał wyniki w grani­
cach rekordu Polski, co pozwa­
la przypuszczać, że w spotka­
niu podczas mistrzostw Polski 
wyrówna swoje stare porachun 
ki ze Sambalą. Jego klubowy

kolega — Woźny, uzyskuje wy­
niki, które kwalifikują go do 
czołówki krajowych grzbieci­
stów.

Wśród „klasyków" bezkonku 
rencyjny okazał się jeszcze tym 
razem Kosmowski (AZS), wy­
grywając 100 m st. klas, w cza­
sie — 1:20,3 i 200 m w czasie 
2:55.9 min. Dobrą formą bły­
snął Czyż (Kol.), który uzyskał 
na 200 m st. mot. — 2:40,3, co 
jest trzecim wynikiem jaki do 
tychczas uzyskali polscy pływa 
cy. Płynąc poza konkursem, za­
wodnik ten pobił rekord woje­
wództwa na 50 m st. mot. w 
czasie — 30.3 sek.

Wśród „motylkarek" króluje 
Ala Klemińska. Zawodniczka 
ta, płynąc bez konkurencji, u- 
zyskała na 100 m st. mot. — 
1:23.6 min., zaś na 200 m — 
3:06.3 min.

(Of)

W stolicy hokeja w Gnieźnie 
zmierzyły się w półfinale Pucharu 
Polski dwa czołowe zespoły: CWKS 
(Poznań) i mistrz Polski — Stella. 
Wojskowi zdecydowanie pokonali 
gnieźnieńską jedenastkę — 4:1, ob­
nażając braki tego dość zaawanso­
wanego wiekiem zespołu. Poznań­
ska Warta odniosła w Częstocho­
wie spodziewane zwycięstwo nad 
AZS — 4:0 i zakwalifikowała się do 
decydującego meczu z Wojskowy­
mi.
O adość panuje u zapaśni- 

ków. Po awansie Warty 
do I ligi, również akademicy 
odnieśli m. in, sukces, zasilając 
drugą ligę, w której barw Po­
znania bronią wraz ze Spartą 
i Kolejarzem. Drużyna trenera 
Krawczyka — AZS, uzyskała 
dwa punkty walkowerem od 
łódzkiej Sparty.

zermierzom, którzy starto­
wali w turnieju o mistrzo

stwo Polski AZS-ów, po-wiodło 
się tym razem gorzej niż ostat­
nio w stolicy. W Łodzi w walce 
na florety zajęli dwa trzecie 
miejsca: Strampka wśród ko­
biet, a Pomarnacki wśród: męż­
czyzn.

Szermierczy trójbój LPŻ-ow. 
ców w szabli wygrała drużyna 
Poznania; w bagnecie pierwsze 
miejsce wywalczyła Września.

W półfinałowym meczu o Puchar 
Polski, CWKS (Poznań) pokonał 
wczoraj AZS (Szczecin) — 2:0, zdo­
bywając obie bramki, po zmianie
stron, przez Stubego.

(P)

Pływacy wielkopolscy trenu­
ją na krytym, basenie zaledwie 
od, kilku tygodni. Być może 
dlatego wyniki nie są jeszcze 
takie, jakich się spodziewano.

Jerzy Czyż (na zdjęciu), na 
200 m w „motylku1* uzyskał 
czas 2A0.8 dający mu prawo 
startu, na. centralnych mi­
strzostwach.

Między koszami
O Z dużym zaintereso^ 

niem oczekiwano w Poznaj 
meczu koszykarzy dwóch Gwa» 
dii — z Poznania i Wrocławia, 
Występ wrocławskich koszyka, 
rzy w Poznaniu potwierdził, 
ich zwycięstwa nad stołeczna 
Polonią i Wisłą Kraków nie by, 
ły przypadkowe. Goście zapr^ 
zentowali się jako zespół doj», 
rżały o dobrej dyspozycji strza 
łowej (zwłaszcza Miodowslp) { 
wyraźnie górowali nad pozna- 
niakami, wygrywając 75:60 
(34:26). U gospodarzy raziła 
nieumiejętność wykańczania ak 
cji.

Spotkanie koszykarzy Ko. 
lejarza (Poznań)- i Gwardii 
(Gdańsk) zgodnie z oczekiwa. 
niami nie dostarczyło, większy^ 
emocji. Zespół miejscowych, 
którzy wystąpili tym razem 
pod batutą b. reprezentanta i 
Olimpijczyka — Kasprzaka 
(trener Patrzykont zachoro­
wał) zwyciężył bez większego 
trudu 74:58 (33:24). Forma 
Kolejarzy nie może jednak wy­
woływać zachwytu.

© Ii-ligowy zespół Warty 
przełamał wreszcie paąsę nie. 
powodzeń. Po trzech porażkach 
zieloni pokonali bowiem niezłą 
drużynę bydgoskiego CWKS 
49:42 (23:25).

Drugi reprezentant Pozna­
nia w II lidze — AZS przegrał 
w Łodzi z miejscową Spartą 
60:73.

Poznańskie zespoły koszy- 
karek zapisały na swym kon­
cie dalsze sukcesy w spotka-' 
niach o mistrzostwo I ligi, Ko- 
łejarki pokonały w Warszawie 
Spartę 70:54 (w Poznaniu dru 
żyna trenera Grzechowiaka wy 
grała zaledwie różnicą 2 pkt.) 
a Gwardzistki zwyciężyły w 
Gdańsku Spartę 68:55. (1)

* W sobotę odbył się w 
mieście Bendigo miting lekko­
atletyczny. Największe zainte­
resowanie wzbudził bieg na 
dwie mile, w którym miaJ star
towąć Anglik Pirie. Długono- podarunków. Wiceprzeicodni- 
gi biegacz brytyjski, wygrał czący Komitetu Olimpijskiego 
Jjez większego trądu w czasie ZSRR zakosił gospodarzy 
8,51,2 wyprzedzając o około Olimpiady do odwiedzenia Kra 
6 m zawodnika — USA Del- ju Rafi i rozegrania tam współ 
kngera., który ma startować nych zawodów.
na Olimpiadzie w biegu na 5 * Polscy ciężarowcy p,-ze­
ty s. rn. szli już okres aklimatyzacji i

Kilka, doskonałych wyników CsiĄgają k każdym dniem co- 
nzyskali również Amerykanie. i}az l/epsźe wyniki. Dotąd były 
Morrow przebiegł 220 y w cza- one w granicach, rekordów ży- 
sic 20,9 poprawiając rekord cioziych. Uz sobotę, bohaterem 
Australii należący do Mc Ken dnih był Defk, który uzyskał 
ley (Jamajka) o 0,1 sek. Re- w wyciskąrfih świetny wynik 
kod piątego kontynentu pobił 135 kg. lepszy o 2 kg od re- 
rownież kandydat na złoty me kordu świata, Amerykanina 
dal olimpijski w skoku wzwyż, Kotlo. Beck ma jednak 2 kg 
rekordzista świata Dumas nadwagi ponad limit wagi. 
USA osięgajefr 206 cm. Tze ci'średniej, niemnibj jednak wy- 
rekord ustanowił O*Brien w nik ten mówi o jego świetne i 
pchnięciu kulą 18,50 m. formie. W trójboju' Beck uzy-

• Wielka nadzieja Australii skał ĄOO kg, mając w mminiu 
na zdobycie, złotego medalu w 115 i w podrzucie 150 kg 
biegu na. 1500 tą Jim Ba.ile.y • Drużyny piłki

piątek ze sportowcami Austra­
lii. Około (10 zawodników ra­
dzieckich przybyło do kwatery 
Australijczyków, gdzie nastą­
piła wymiana pamiątkowych

Kalek (Kolejarz—Poznań)
pod koszem jest zawsze 
ny. 1 w tym wypadku zdoby 
dwa punkty w meczu z (J^' 
ską Gwardią, będąc obok ąmk 
narczyka i Ha gianeru najsldi" 
teczniejszym. st rzelcem.

1,426416 rozwiązań 

„totka"
Na XXXI zakłady „Totailw^ 

Sportowego1' wpłynęło °g^'eIAg, 
ł.426.416 rozwiązań. Suma, PrzeZ" 
czona na nagrody I stopnia, 
si 855.84!) zł, a na nagrody u st r 
nia — 570.567 zł.

polskiPiłka nożna, puchar 
AKS - Lechia - 1:2,

3‘ ’ po-
(K)

oświadczył, że zdecydował, się 
ostatecznie startować w biegu, 
na 800 m, gdyż uważa, że bę­
dzie miał większe szanse zdo­
bycia złotegS medalu te . tej 
konkurencji,

• Członkowie olimpijskiej 
ekipy ZSRR spotkali się w

. wodnej
ZSRR, i Anglii spotkały się w 
meczu treningowym. Zwycię­
żyli z różnica 3 pkt. pływacy 
ZSRR 8:5. ' Drużyna ZSRR 
obok Węgier i Jugosławii jest 
jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na medal olim­
pijski.

-- Gwardia (Bydg-)
(Lubań) — CWKS ((«•; __ j;o,
lorda (W-wa) — cracovia 
ŁKS I-b - Górnik (Zabrze 2,s 
PTC - Górnik (Wałbrzych)_ .
Unia (Racibórz) — Polonia^ g^ar-
— 3:2, Warmia (Olsztyn) , (Cho 
dia (Warszawa) - 1:2, K°«st“ j:t 
rzów) — Stal (Sosnowiec)^
Stal (Nowa Sól) — Ruch ' ,«r.va)

Boks II liga. Budowlanii 
—■ Budowlani (Poznań) — ' --

Koszykówka — I 1*8^ 4- 54, 
Start (Gd.) — Polonia — 4 '
— Wisła — 42:50. „go-

I liga mężczyźni, grupa
lejarz - Gwardia (<• -
CWKS (W-wa) — Je 52:5’’ 
100:53, CWKS (Wr.) — ŁłS?J;42, 
Wisła — Sparta (Gd.) 'gg.^g,
Pol. (W-wa) — Polonia ""_,arUń) "

II liga. — Budowlani i
Start (Kr.) — 66:63. noW*

Spotkania międzynaro • 
Szczecin — Rostock —

nicne.it


Obwieszczenia
Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Surow-
'J Wtórnych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 

zwraca się do swych byłych pracowników, 
Utrudnionych w okresie od 1. 1. 1953 r. do 31. 
A 56 r. o pisemne zgłaszanie swych roszczeń w 
Lawie wypłaty wyrównania, dat ekwiwalentu 
płowego w terminie do 30. 11. 1956 r. K3972
reńskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego w
Poznaniu, ul. Komandoria 5 zawiadamiają, że 
Lpiacają wszystkim swoim byłym pracowni­
kom. zatrudnionym po 1 wrześniu 1953 r., róż­
nice’wartości deputatu branżowego i wzywają 
Lh pracowników, którzy dotąd z P. Z. P. Spir. 
nie porozumieli się w tej sprawie, o niezwłocz­
ne zgłoszenie swoich pretensji z tego tytułu.

K3994

Zakupimy

MASZYNĘ
KRAWIECKA
do konfekcji ciężkiej, tyl 
ko w dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla K3984.

Pracownicy poszukiwani
Technika inwestycji i kapitalnych remontów — 
wymagana znajomość samochodów, maszyn i 
urządzeń technicznych — przyj mierny natych­
miast. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3936.___________________________
Krawców na punkt usługowy i krawcowe na 
lekką konfekcję przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia 
osobiste: Spółdzielnia Pracy im. Ch wiatko w- 
skiego, Poznań, Garbary 62, teł. 39-78. 22362g
2 krawców zatrudni natychmiast Oddział Zao­
patrzenia Robotniczego przy Zjednoczeniu nr 1 
Budowictwa Miejskiego w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego^^_____________ K3983
Zaopatrzeniowca z branży samochodowej po­
szukuje przedsiębiorstwo państwowe. Wyma­
gane pełne kwalifikacje zawodowe. Oferty na­
leży kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K3977.
Kuchmistrzy zatrudni zaraz „Syrena" Państwo­
we Przedsiębiorstwo Gastronomiczne Poznań, 
Ratajczaka 34. K3989
piekarzy - cukierników zatrudni natychmiast 
Spółdz. Inw. „Zjednoczenie" w Poznaniu. Zgło­
szenia: pi. Wielkopolski nr 9. K3999

Zakupimy

PLASTYK
WTRYSKOWY
jak ipolistyren. trolit, ny­

lon. steelon itp.
Spółdzielnia Pracy Che. 
miczno - Drogistowska, 
Poznań Grunwaldzka 27, 

tel. 631-16.
_____________K4016

Kupię 20 000 cegieł, nowej 
lub z rozbiórki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22306g.

Ciągnik na gumach spiesznie 
kupię. Stanisław Bodziany, 
Sędowo. p-ta Dąbrowa pow. 
Mogilno. 32434p

Kupię motor 8 KM na ropę w 
idealnym stanie. Oferty z po­
daniem ceny kierować: Jan 
Kujawa. Biechowy p-ta Wy­
sokie, pow. Konin. 32433p

Samochód ,,Ifa“ 9 (względnie 
„Wartburg") w dowolnym sta 
nie również do remontu, po 
awarii kupię. Oferty Biuro O_ 
głoszeń ..Prasa" Gdańsk, pod
„ 12954".__________  _ K4001
Maszynę do szycia — każdy 
system kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 22313g.

Piecyk gazowy pokojowy ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32281p.

Inżyniera na stanowisko głównego energetyka 
przyjmą zaraz Witaszyckie Zakłady Roszarnicze 
w Witaszycach, pow. Jarocin. Mieszkanie za­
pewnione. Warunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. Oferty kierować pod wyżej wy­
mienionym adresem. K3998

Praca
Szewc damski (kauczuk) po­
trzebny. Wynagrodzenie do­
bre. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
22342g.
Gosposia samodzielna po­
trzebna. Poznań. Skarbka 26 
m, 2 (Ostroroga). 222458g

3 stolarzy przyjmę. Poznań 
Strzelecka 37 tel 29-62.
______________  22497g

Pomoc domowa na 4 godziny 
dziennie potrzebna, Poznań, 
Śniadeckich 13 m. 9 od goi 
dżiny 17. 22633g

Uczeń ślusarski potrzebny 
Topolski. Poznań Gwardii Lu 
dowej 46. 22291g

Pomocnica do prac gospodar­
czych na plebanii wiejskiej 
potrzebna zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 22296g.

Gospodyni potrzebna na ple­
banię wiejską zaraz. Koniecz 
ba znajomość hodowli bydła, 
roiń i drobiu. Również po­
trzebna pomocnica gospodar­
stwa rolniczego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22297g.

Czapniczkę lub przyuczoną 
przyjmę zaraz. Poznań Gło­
gowska 86. pracownia cza­
pek. _______________ 22301g

Uczeń powyżej lat 16 potrzeb 
ny. R. Felix, Poznań. Strze­
lecka 37. warsztat blachar­
sko . samochodowy. 22307g

Pierwszorzędną krawcową do 
szycia krawatów (z wstawka­
mi j przeciągane) poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22308g.

Gosposia wzgl. pomoc domo­
wa czysta uczciwa potrzebna 
na wieś blisko Poznania, do
1 osoby. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
22309g. ________
Pomocnikowi szewskiemu od­
dam pracę w dom. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 2231 lg.

Pomoc domowa, dobrze gotu­
jąca, z referencjami (3 doro­
sły osoby) potrzebna. Po­
znań, Grottgera 14 m. 4.

22310g
Pomocnik fryzjerski potrzeb­
ny. Poznań, Prądzyńskiego 57.

___ _____ 22331g
Pomoc do dwojga dzieci (4 i
2 lata) i lekkich prac domo­
wych stała lub dochodząca 
(Dębiec) potrzebna zaraz. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22372g

Kołdry puchowe pierwszej ja. 
kości kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3
dla_22317g.__________
Tokarnię do pół metra tocze­
nia kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
22321g.______ _____________
Motocykl „Iż". nowy kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22322g.

Kupuję części do motocykla 
BMW. typ R2O i R23, 200 ccm 
i 250 ccm. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22294g. _
Pianina nawet podniszczone 
kupuję. Betting, Leszno Chro 
brego 14. tel. 671. 32435p

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra 
cia Chojnaccy Poznań. Wroc 
(awska 25.__________ 20642g

Maszynę sandałową z nożem 
sprzedam. Poznań Ratajcza­
ka 28._________ _ 22343g

Bobrzyki 6-miesięczne (sam­
ce) dobry gatunek, większą 
ilość sprzedam. Wiadomość: 
Poznań te!. 518-58. 22492g

Złote obrączki sygnet, bran­
soletkę próby 585, arytmo­
metr sprzedam. Poznań. Woj­
skowa 21 ra. 7 tel. 633-52.

22355g

TRZYZAKRESOWE

RADIOODBIORNIKI
samochodowo-autobusowe

wykonuj e
z własnych i powierzonych części

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTRYK" 
Warszawa, ul. Bednarska 10, tel. 602-40.

K4002

SPRZEDAŻ

mat słomianych i mioteł hrzozowych
w większych ilościach prowadzi

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Racull, 
pow. Zielona Góra. K4014

| OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. koszykowe, spacero­
we. czeskie na łożyskach 
kulkowych, nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz ialek poieca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13.
__________ 21434g

Pianino w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań Ślusarska 6 m. 
5.______________ 22565g

ZAWIADAMIAMY
ŻE PRZYJMUJEMY ZLECENIA
na wykonanie wszelkich prac

ŚWIATŁ0KOPIJNYCH
(WYŚWIETLANIE PLANÓW, RYSUNKÓW)

Cena od 0.50 do 9,— zł za odbitkę.
od biur konstrukcyjnych, instytutów i laboratoriów spół­
dzielń budowlanych i działów technicznych oraz instytucji 

i osób prywatnych.
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 

w Poznaniu, ul. Pstrowskiego 1. K3964

| NARZĘDZIA (zbędne) OOFABf BLAOH H 
| ŚRUBY, WKRĘTY i inne materiały |
§J sprzeda g|

instytucjom państwowymi i spółdzielczym
jj srocjr/wrA sze/terno U
S Szczecin, ul Hutnicza 1, pokój 26, teł. 63-54. §si|
śHS Biuletyny wysyłane są na żądanie. K3950 S

Dnia 15 listopada 1956 
r' zginął śmiercią tragicz. 
n3. w 25 roku życia, nasz 
najdroższy svn brat na­
rzeczony i przyjaciel, śp.

Arkadiusz

Kosierkiewicz
student IV r. Wydz. Leśn.

Pogrzeb odbędzie się 
uzisiaj, we wtorek 20 

0 godz. 10.30 z ka- 
P|lcy cmentarza na Dębcu

żegnają go
r.0,'ljlce? rodzina, narzeczo-

■ uajbli/.s; koledzy i stu. 
denek

22688

Pomocnica fryzjerska, dobra 
siła potrzebna zaraz. Marian 
Koziński Piła. Bieruta 12.

32282p

Nauka
Kurs pisania na maszynach or­
ganizuje: Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek PRL 
— Poznań ul Chełmońskiego 
7 — tel. 653-11. 21619g

Kupno
Kauczuk . krepę kupię, 'rena 
l.esińska Poznań, Lampego 
21 m. 6. I ptr.. oficyna le­
wo 21830g

Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań Chwiał, 
kowskiego 22 m, 9. 22161g

Posiadam kompletne urządze­
nie betoniarni, oczekuję pro­
pozycji ewent. urządzenie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Katowice, Mickiewicza 
9 pod nr „6023".____ K4012

Sprzedam kurtkę karakułową. 
Poznań. Dzierżyńskiego 90 m. 
4, dolny dzwonek. 22567g

Plastik krajowy we wszyst­
kich kolorach i wzorach po­
leca firma Zofia Sławińska, 
W-wa. Rutkowskiego 24 (daw­
niej Chmielna), sklep w po­
dwórzu. K4003

Sprzedam motocykl „Ziin- 
dapp" K. S. 600 ccm z przy. 
czepką w pierwszorzędnym 
stanie. Murowana Goślina, 
Szkolna 13. _______  22253g

Okazyjnie sprzedam motocykl 
BMW 500 cera górnozaworo. 
wy w idealnym stanie. Po­
znań - Szczepankowo.. Łopaw 
ska 4. 22257g

Sprzedam kierat 42-obroto- 
wy. młocarnię szerokomłotną 
wraz z sieczkarnią. J. Bana­
szak, Poznań Piaskowa 6/7, 
m. 22. 22259g

Maszynę do robienia swetrów 
„Meda" sprzedam. Buszko, 
Poznań. Wyspiańskiego 14 m. 
8. Od godz. 17—19. 22262g

Maszynę kaletniczą prawora- 
mienną marki „Phoenix" w 
dobrym stanie, zamienię na 
maszynę leworamienną. Wit­
kowski. Poznań, ul. Chudoby 
20. w podwórzu. II ptr.. od 
godz. 8—15. 22265g

Stolarskie, kołodziejskie na­
rzędzia, ławy, śruby do drzwi, 
frezarkę, wałki z łożyskami 
do taśmówki. piły tarczowej, 
heblarki, kamień ostrzenio- 
wy. transmisje, okucia, zam­
ki budowlane, meblowe, okna, 
belki okazyjnie sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22266g.

Piec produkcji niemieckiej, 
przenośny, kaflowy, westfal- 
kę emaliowaną elektryczny 
do pieczenia, gotowania, ka­
fle, meble, szafki, stoły, ma­
terace, sprężyny kanapę, lu­
stro. maszynkę do soków, mię 
sa okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 22267g.

Westfalkę białą na gaz i wę­
giel. 60X90 w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, Łąko­
wa 4b m. 12. 22268g

Wózek głęboki, koszykowy, 
wzór czeski sprzedam. Po­
znań, Chudoby 15 m. 8.

22275g
Sprzedam pralkę elektroaku­
styczną. niemiecką oraz ża­
gle do sionki. Zygmunt Adam­
ski. Poznań. Prądzyńskiego 
56.________ __ 22277g
Platformę małą na szesnast­
kach. drugą małą na reso­
rach, lekką na gumach sprze 
dam. Kórnik, plac Browaro­
wy 6. ____ ____ 22278g

Sprzedam tokarnię stołową, 
nową. 450 mm toczenia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 22280g.

Sprzedam nutrie hodowlane. 
Poznań - Sołacz ul. Wiece 
11.____________ 22283g

Sprzedam psa wilka 8_mie. 
sięcznego. Poznań - osiedle 
Warszawskie Pusta 27.

22284g
Motocykl SHL na teleskopach, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 63 m. 28. 22288g

Sprzedam telewizor z wbudo­
wanym radiem 3-zakresowym 
i adapterem marki „Biało­
ruś" oraz magnetofon marki 
„Elfa". Poznań Grunwaldzka 
113, parter. Zgłoszenia po 
godz. 18.30. 22293g

Wózek . autko, chromowany 
sprzedam. Poznań, Głogowska 
169 m 1. 22295g

Wózki - autka iakieiuwanc, 
spacerówki („Warszawa") po­
leca: Lesiński Poznań Źy. 
dowska 33 przy Staryii Ryn­
ku. ___________ ____ 21550g

Okazyjnie sprzedam pokój ja­
dalny dębowy. Poznań Grun­
waldzka 380. 22300g

Motocykl 200 ccm. czterotak. 
towy tanio sprzedam lub za­
mienię na 100 ccm. Poznań, 
Garbary 99. parter. 22314g

Samochód osobowy, niekom­
pletny. ewentualnie w czę­
ściach sprzedam. Poznań, Wy­
spiańskiego 12 ra. 5. 22315g

Wózek - autko sprzedam. Po­
znań. Hetmańska 27 m. 7 pu­
kać.______________ 22318g
Wózek koszykowy sprzedam 
— cena 400 zł. Poznań Ka­
nałowa 17 m. 40. 22329g

Okazyjnie sprzedam motocykl 
„Indian" 600 ccm (nowszy 
typ), stan bardzo dobry czę­
ści zapasowe. Poznań. Poznań 
ska 12. podwórze. ' 22332g

Sprzedam 3 lustra, 2 umywal­
nie, 2 fotele fryzjerskie. Cze­
sław Praczyk. Luboń k. Po­
znania. Pułaskiego 2.
________________ 22336g
Sprzedam okazyjnie: 2 roz­
jazdy 0,65X7,— m 1 beto­
niarkę Neoroll 150 Itr.. 1 
windę frykc. i różny sprzęt 
budowl. Obejrzeć można: Po­
znań. ul. Sw. Jerzego 13 m. 
2. od godz. 15. 22340g

Bramę, furtkę, siatkę parka, 
nową sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 42. warsztat.
___________________  22345g
Piec gazowy do łazienki sprze 
dam. Poznań Józefa 5 m. 9.

22351g

Sprzedam tapczan. Poznań. 
Kopernika 5 m. 4 od godzi 
14—16. 22354g

Motocykl BMW 600 ccm w 1- 
dealnym stanie sprzedam. Po­
znań. Świerczewskiego 65 m. 
4._________  22361g

Większą ilość nowych okien 
barakowych sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 22369g.

Pianino krzyżowe płyta me­
talowa. w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań Głogowska 35 
m. 10. od godz. 15. 22371g

Norki hodowlane 3 parki sprze 
dam. Kasprzak Poznań Skarb 
ka 38.    22374g

Radio .,Amati" 11-lampowe 
sprzedam. Poznań Długosza 
27. m. 4. _____ __ 22379g

Urządzenie warsztatu ślusar­
skiego z tokarniami, strugar­
ką sprzedam. Poznań Wzlo- 
towa 8. od godz. 15. 22389g

Maszynę szewską — łaciar- 
kę sprzedatii. Poznań Szama­
rzewskiego 33 m. 2. 22393g

Wózek - autko sprzedam. Ry­
bak, Poznań, Dzierżyńskiego 
37 m. 11. 22396g

Lokale

Garażu
dla dwóch samochodów 
osobowych, w Poznaniu, 
poszukuje przedsiębior­
stwo państwowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia K3962.

Duży pokój z kuchnią na pro­
wincji (dogodny dojazd auto­
busem) oraz pokój z kuchnią 
w śródmieściu Poznania, sa­
modzielne. zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 22279g.

Zamienię 2-pokojowe. kom­
fortowe (Dębiec — bloki) na 
równorzędne, najchętniej (Wil 
da) z pracownikiem Cegiel­
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22261g.

Pokój samodzielny 20 m*. sło­
neczny z kotliną wysoki par 
ter. 10 min. do tramwaju, za 
mienię na pokój samodzielny 
lub pokój z kuchnią. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 22286g.

Młode małżeństwo z 2 dzieci 
szuka pokoju z kuchnią do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22292g.

Pokój 14 m* z zainstalowa­
nym gazem, zamienię na po­
dobny lub większy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22299g.

POSIADAMY 
na sprzedaż

używane silniki 
elektryczne

na prąd stały 110—220 V 
o mocy od 1 kW do 7,5 
kW. Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne K-6, 
Poznań - Starołęka, ul. 
Forteczna 12/14. K3969

Skradziono
z Punktu Usługowego nr 
1, Poznań, ul. Szamarzew 
skiego 11 — 1 kompre­
sor mały bez marki. 1 
wagę kuchenną na 10 kg 
(nowoczesną suwakową) 
nr 2422. Ostrzegamy 
przed kupnem. Spółdziel­
nia Pracy Usług Admini­
stracyjno . Biurowych w 
Poznaniu. Stary Rynek 
71/72, tel. 97-50. K3982

Nieruchomości

t
Dbia 17 listopada 1956 zmarł opatrzony Sakramen- 

ami św-, przeżywszy lat 66. śp.

Teofil Dy kozak
»od°^rZe^ Obędzie się dzisiaj, we wtorek 20 bra. o 

z' 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążone w smutku 
dzieci z rodzinami

p»znań, Małeckiego 15 m. 8. 22609g

Dnia 17 listopada 1956 zasnęła w Bogu opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św., nasza ukochana i tro­
skliwa matka śp. ' i-i-aIJaI

z Kleinów

Rozalia GośKińska
przeżywszy lat 81.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę 21 
bm o godz. 8.30 w kościele parafialnym św. Michała. 
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążone 
dzieci

Poznań. Kraszewskiego 24 m. 3.22649g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
chlewem samodzielne oraz 
hodowlą nutrii, tylko na mie­
szkanie samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22235g.

Spokojna, pracująca poszu­
kuje pokoiku, ewentualnie 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22251g

Student IV roku poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22252g.

Młoda, pracująca poszukuje 
pokoju wspólnego lub samo­
dzielnego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22256g.

Pilnie poszukuję pustego lub 
umeblowanego pokoju dla sa­
motnego. Może być w okolicy 
Poznania. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22316g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, pełny komfort w 
ładnej dzielnicy, niedaleko 
śródmieścia w Bytomiu na ta­
kie samo lub mniejsze w Po­
znaniu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 32284p.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
balkonem, komfort, na 3 lub 
4 pokoje. Warunki bardzo do­
bre. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22320g.

Spiesznie zamienię komfor­
towe. duże 2 pokoje z kuch­
nią. II ptr., w śródmieściu 
przy pi. Wolności na równo, 
rzędne mniejsze, prywatne z 
pracownikiem ZNTK. Wiado­
mość: Poznań, tel, 516-88. od 
godz. 16—20. 22326g

Zamienię pokój 17 m8 z uży­
waniem kuchni, łazienki, przy 
Czerwonej Armii na większy 
lub samodzielny pokój z kuch 
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22359g.

Pokój z kuchnią samodzielne 
w śródmieściu, zamienię na 
podobne z łazienką w nowym 
domu. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22364g.

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne. 2-pokojowe z kuch­
nią. łazienką w śródmieściu 
na większe, oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22368g. _________ ______

Studentka pilnie poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22381g.______ •

Pokój z kuchnią. I piętro 
(śródmieście), zamienię na 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22392g.

Kamienice handlowe, wille 
wolne, parcele oraz różne nie 
ruchomości poleca: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

___________ 22228g
Nieruchomość, w której mie­
ści się wielki lokal handlowy, 
w centrum Poznania, od wła­
ściciela kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk pod 
,12868". K4000

Domek jednorodzinny z mor­
gą ogrodu do 80 000 zł na 
peryferiach Poznania kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22219g.

Parcelę 1400 m8 na Wildzie 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 22242g.

Domek mały z ogródkiem, 
blisko Poznania kupię. Ofer_ 
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22244g.

Sprzedam, oddam w dzierża­
wę, zamienię — dom 4-poko- 
jowy. sad (pow. Wschowa), 
na domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22271g.

Parcelę w Poznaniu ewentu­
alnie zadrzewioną kupie. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22281g.

Kupię domek Jednorodzinny 
wprost od właściciela, w Po­
znaniu lub na linii Poznań — 
Leszno. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
22305g.

Oddam w dzierżawę 3—9 
mórg ziemi z budynkiem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 32283p.

Sprzedam parcelę na przed­
mieściu (Górczyn). Marciniak, 
Poznań. Kasprzaka 6 m. 4.

________  22319g

Parcelę pod budowę spiesz­
nie sprzeda właściciel. Po­
znań. ul. Dwa Tory 13. 22323g

Parcelę uzbrojoną, wolna bu­
dowa (Szczepankowo) przy 
trolejbusie 45 000 zł. par­
celę uzbrojoną (Wola) 35 000 
zł, parcelę w Puszczykówku 
35 000 zł oraz wiele innych 
i wielki wybór gospodarstw, 
domków sprzedam. Krawiec, 
Poznań. Garbary 53. 22352g

Kupię wprost od właściciela 
domek jednorodzinny lub 
piękną parcelę blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22353g._____ _

Kupię domek 2 pokoje z kuch 
nią przy Poznaniu, miejsco­
wość obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22357g.

Parcelę pod budowę jednoro­
dzinnego domku kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22363g.

UNIEWAŻNIAMY 
zgubioną książkę zakupów 
nr 357/PS-7/26 na 1956 
r„ wystawioną przez W. 
Z. S. P. Poznań. Spółdz. 
Pracy Futro - Garba Po­
znań, Chwaliszewo 58/59.

 22403g

Zguby
Dnia lo listopada znaleziono 
portmonetkę czerwoną z go­
tówką — dzielnica Sródka. 
Odebrać: Poznań, Ryhaki 8,
m. 13.____ 32432p
Pozostawiono w taksówce 
przy ul. Wyspiańskiego teczką 
i walizkę z upoważnieniami 
na zakup towarów, wystawio­
ne przez PSS w Szopienicach. 
Ostrzega się przed ewentuaL 
nym nadużyciem. Znalazcę pra 
szę o zwrot. Bernard Antko­
wiak, Poznań Niecała 16 m. 
7. 22647g

Różne
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości polecamy. 
Naprawy igieł, maszynek wy­
konujemy. F-ma ,,Terrax", 
Poznań Kochanowskiego 5.

22086g

Lekarskie

f t

JMa 16 listopada 1956 zmarł w 'Warszawie, po bardzo długiej i ciężkiej chorobie, 
nieć {°pny ^ramentami nasz najdroższy syn brat, wnuk, bratanek i siostrze-

Jacek Rafiński
’ 19 roku życia.

citicnf^eb odbędzie się w Poznaniu dzisiaj, we wtorek. 20 bm. o godz. 15 z kaplicy 
larne! na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

^Znafl- Trybunalska 28. ’2612*

Dnia 19 listopada 1956 zmi.ł. opatrzony Sakramentami św. 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Cecylia Kuligowska — lekarz 
chorób kobiecych i położnic­
twa przyjmuje. Poznań . So. 
łącz, ul. Góralska 12, od go­
dziny 16—18. 222S0g

Gabinet kosmetyczny W. Le­
wandowskiej, Poznań, ulica 
Wielka 17. narożnik Garbar. 
Pielęgnacja skóry i włosów, 
usuwanie owłosienia, żyłek, 
brodawek plam,, łupieżu, e- 
lektryzacja światłolecznic. 
two. 22303g

nasz kochany ojciec,

Ogrodnik, doświadczony po- 
molog. zakłada tanio ogrody 
owocowo _ estetyczne. Po­
znań tel. 525-39. 22102g

Posiadam lokal w centrum 
Poznania. Oczekuję propozy­
cji rzemiosła lub w branży 
galanteryjnej z koncesją. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22491gL 
W kuchenkach gazowych po, 
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terrax*‘ 
Poznań Kochanowskiego 5.
_________ 22085g
Prot. dr. Teodorowi Rafiń- 
skiemu, dr. Goncarzewiczowej, 
dr. Taszyckiej. dr. Jaśko, dr. 
Olszewskiej. Lekarzom leczą­
cym, Pielęgniarkom ze szpi­
tala klinicznego, za ofiarną 
pomoc w ratowaniu naszego 
synka Marysia, serdeczne po­
dziękowania składają Doina- 
galowie, Poznań Gwardii Lu­
dowej 56.__________ 22245g
Posiadam 20 000 zł. Oczeku­
ję propozycji. Szczegółowe o- 
ferty do Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 22260g.

Suknie, komplety, kurtki we. 
dług najnowszych modeli wy­
konuję szybko. Poznań. Sło­
wackiego 17 m. 7. 22302g

Wspólnika lub wspólniczki po_ 
szukuję do przedsiębiorstwa 
dochodowego na wsi i do fer­
my drobiarskiej. Wymagane 
mieszkanie i ziemia (obszar 
nieograniczony). Oferty z po­
daniem najbliższej stacji do 
Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32285p. 
Radioodbiorniki naprawia, ze- 
straja. modyfikuje solidnie i 
fachowo w 2—3 dniach, dłu­
goletni praktyk inżynier-radio- 
technik. Warsztat zaopatrzony 
w lampy i części zamienne. 
,,Radi0 . Remont", Poznań, 
Garbary 67a m. 9, narożnik 
ul. ^Wielkiej. _ 22334g
Avira, Poznań. Strusia 11 — 
wykonuje hafty maszynowe 
na welonach bluzkach suk­
niach wełnianych i jedwab­
nych. Obciąganie guzików i
pasków. ___   22337g
Obuwie na kauczuku nap.a- 
wiam. Pracownia Obuwia Po­
znań Ratajczaka 28. 22341g

Ludwik Masłowski
przeżywszy lat 81.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w czwartek dnia 22 bm. 0 godz 11 z ko­
ścioła.

0 bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Miłosław Krzywiń. Chwiałkowo. Poznań. 22675g
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a rozwoju i pomocniczej

zielona droga

Jawność 

przy ustalaniu 
rozdzielników

Centralny Związek Spółdzielczości Pracy w Warszawie, mocniczych. Chodzi tu głów­
na skutek licznych petycji i postulatów wpływających z nie o zniesienie ograniczenia, 
terenu — szczególnie z woje w. poznańskiego — podjął na mocy którego tylko ten 
uchwałę uchylającą dotychczasowe ograniczenia działał- rzemieślnik mógł być chłon­
ności spółdzielni pomocniczych w zakresie zatwierdzania kiem spółdzielni pomocniczej, 
zleceń przez WZSP. Zarząd poznańskiego Wojewódzkiego który nie zatrudniał więcej 
Związku Spółdzielni Pracy — nie czekając na nadejście niż jednego pracownika, 
uchwał Zarządu CZSP — zniósł z ważnością natychmia- sprawą czekającą na rozwiąza- 
stową obowiązek przedkładania przez spółdzielnie pomocni- nie jest kwestia narzutów w spółdz. 
eze zleceń do zatwierdzenia przez WZSP w Poznaniu. Są pomocniczych. Narzut był z góry 
to postanowienia doniosłe dła spółdzielczości pomocniczej ustalony1, sztywny i wynosił 12 
i zrzeszonego w niej rzemiosła indywidualnego — zwłasz- pi'oe Te 12 proc- Płacił rzemieśl- 
cna, że w ślad za nimi następują, cay też w najbliższym
czasie nastąpią dalsze uchylenia wspomnianych ogram- USKezupiaJąe swój zysk płynąey 2 
CZCn, ' robót uzyskanych za pośrednłc-
Przedkładanie przez spół- zatwierdzenia prźez WZSP, J"’e™

dzielnie pomocnicze zleceń do było kłopotliwe dla spÓłdziel- t^^e^O^cnie PXrX siT^o-
.---------------------------------- ----- . ńi pomocniczych 1 me c.a- j6ktj by narzut, który jest konie-

wało Często pozytywnych wy- tzny na Utrzymanie administracji 
ników. WZSP bowiem, miał spóidziei ni pomocniczych, był ru- 
prawo— ale'nie miał obo- Chomy i niższy. Procent jego wi­
ty i a zku' zatwierdzania zle- men byó uzależniony od faktycz- 
ceń do sumy 30 tysięcy zł. Za »ych potrzeb danej spółdzielni po­
twierdzanie zleceń przekracza J«oc»ifz«3 <s3 przecież takie spół- 

-i-„ó dzielnie, które zmieszczą sie w bu T-mę ?¥eJał? dżecie ograniczonym nawet ramą 
do CZSP, który ruejednokrofc- # próc>h Dąży 9ię równieź do zmi« 
HIC 0dl&3.Wl&i Ż<Łi»Wicru.ZCni2U ny gystemu premiowania.Zasadniczym tematem 

obrad Komisji Handlu przy 
Powiatowej Radzie Narodo­
wej w Jarocinie była sprawa 
rozdziału towarów dla sekto­
ra uspołecznionego i prywat­
nego — oraz działalność nie­
których placówek MHD i 
PSS. Komisja pozytywnie 
oceniła pracę Wydziału Han 
dlu w zakresie rozdziału ma­
sy towarowej, domagając się 
jednocześnie, aby nie krzyw­
dzono sektora prywatnego.

Postanowiono. że wszy­
stkie rozdzielniki będą obec­
nie zatwierdzane przy współ­
udziale członków Komisji 
Handlu.

W toku obrad, komisja wy 
raziła aprobatę dla ostatniej 
uchwały Prezydium PRN, ze 
zwalającej na uruchomienie 
piekarń, masarni oraz trzech 
sklepów galanterii. Komisje 
domagają się ponadto wy­
dania zezwolenia na prowa­
dzenie lokalu gastronomicz­
nego, gdyż w ten sposób po­
prawi się jakość usług (stan 
jarocińskich gospód pozesta­
wia wiele do życzenia).

Również działalność „Do­
mu Dziecka" — będącego w 
gestii MHD budzi zastrzeże­
nia. Brak wielu towarów. 
Na pochwałę zasługuje na­
tomiast sklep tekstylny PSS.

Celem usprawnienia dzia­
łalności gospód, oraz „Domu 
Dziecka" — komisja handlu 
postanowiła zaprosić na swe 
następne posiedzenie kiero­
wników tych placówek.

(Kut)

W tej chwili sytuacja tak Należy podkreślić, że rea- 
wygląda, że wszelkie zlecenia lizowane i postulowane przez 
na każdą sumę może wykony- poznański WZSP zmiany otwie 
wać spółdzielnia pomocnicza rają szeroko drzwi nie tylko 
bez żadnych ograniczeń. Nie- dla rozwoju rzemiosła i spół- 
zmięrnie wrażną rzeczą dla u- dzielczości pomocniczej, ale 
sprawnienia pracy w budów- również stwarzają dogodne 
nictwie — zwłaszcza na odcin warunki dla konkurencji rze- 
ku remontów — jest „dyspen miosła ze spółdzielczością pra 
sa“ dla spółdzielni pomocni- cy na odcinku jakości produk 
czych budowlanych. Dotąd cji i usług oraz obniżki cen. 
zlecenia dla branży budowla­
nej rzemiosła indywidualne­
go nie mogły przewyższać su­
my 10 tysięcy zł.

Poznański WZSP zniósł rów 
nocześnie dla wytwórczości i 
usług spółdzielni pomocni­
czych bariery, zagradzające 
rzemiosłu drogę do innych 
województw — przez zniesie­
nie tzw. rejonizacji zbytu. Za­
rząd pozn. WZSP wystąpił 
również do CZSP z wnioska­
mi o przeprowadzenie dal­
szych zmian, a mianowicie 
zmiany statutu spółdzielni po

Łucja Kem.

Jeszcze jedno 

ostrzeżenie
Na stacji leszczyńskiej zdarzył 

się tragiczny wypadek Otóż 10 
bm., pociągiem nr 720, wracał z 
Poznania do Leszna uczeń Techni­
kum Kolejowego — 14-letni Jerzy 
(Riedlewskl. Kiedy pociąg wjeżdżał 
na leszczyński dworzec, koledzy, 
spiesząc się do wyjścia, zepchnęli 
Siedlewskiego z pomostu wagonu. 
Wpadł on pod koła pociągu, które 
ucięły mu nogę. (R)

W Kaiiszu 
tworzy się pismo
społeczno - kulturalne

Przed wojna wychodziły w Kali­
szu. aż cztery dzienniki: „Echo Ka­
liskie",^ „Gazeta Kaliska", „ABC 
Kaliskie" 1 „Kurier Kaliski". Wy­
dawnictwa te rozchodziły się w 
dość dużym nakładzie. Obecnie nie 
ma żadnego pisma, a kaliska mu­
tacja „Gazety Poznańskiej" ma 
być wkrótce zlikwidowana. Dlate­
go zachodzi potrzeba wydawania 
na razie kwartalnika, a później •— 
miesięcznika kulturalno-społeczne­
go, który będzie omawiał- sprawy 
kulturalne, społeczne 1 oświatowe 
miasta.

W Kałisau powstał więc komitet 
organizacyjny, którego zadaniem 
Jest przygotować fundusze i lokal 
dla redakcji przyszłego czasopi­
sma. Powołano również kolegium 
redakcyjne, do którego weszli: pro 
fesor Korcala. redaktor Płocińskt, 
kierownik Muzeum Ziemi Kaliskiej 
— Klepandy, sekretarz Komitetu 
Redakcyjnego Radiowęzła — Ta­
deusz Kaczmarek, profesor Leń, 
mgr Dąbrowski, sekretarz Komlte 
tu Miejskiego PZPR — Buczyński 

, I dyrektor SzypuiŁ (t)

Krzywdy będą naprawione
Już około 4,5 miliona zł, po 1.700 i 1.100 zł na osobę, wy­

płacono ostatnio pracownikom zakładów przemysłu tere­
nowego w woj. poznańskim tytułem wyrównania do wy­
płacanego w ubiegłych latach w zbyt niskiej wysokości 
ekwiwalentu za węgiel, jest to właściwie pierwsza rata, 
gdyż najdalej do 1 kwietnia pracownicy otrzymają jesz­
cze z tego samego tytułu około 1,5 inln. zł.
Chodzi o to, że w 1953 roku u- zarządzenie Ministerstwa 

kazało się zarządzenie ministra sprzeczne Z umową zblO-
przemystu drobnego i rzemiosła, rOwa i zobowiązał AYojewódz- 
na mocy którego zaprzestano wy- . j . p * * .

• dawać pracownikom tego resortu Aarząu 1 rzemysiu <10 wy- 
przewidziane umową deputaty wę równania rożnie pomiędzy wy 
giowe, a w' zamian za nie zaczęto płacanym ekwiwalentem a ce 
im wypłacać ekwiwalent pienięż- ną rynkową, pokrycia odsetek 
ny w wysokości 111 lub 93 zł za od należności i wszelkich ko- 
tonę. To właśnie uważali pracow- sztÓW.
nicy za wysoce krzywdzące, gdyż
jak wiadomo węgiel sprzedawano 1 &k Więc podobnie Jak W 
w tym czasie po son zł za tonę i wielu innych fabrykach, rów- 
w końcu, kiedy wszystkie Inter- niej. w przemyg}e terenowym 
wencie me odniosły skutku, wyto- •czyli Wojewódzkiemu zarządowi wyiownane zostaną krzywdy 
przemyciu proces sądowy. materialne wyrządzone pra-

Niedawno temu zapadł wy cownikom na skutek nleprze- 
rok, w którym sąd stwierdził, strzegania przepisów obowią­

zujących ustaw lub postano­
wień umowy zbiorowej. Jak 
wiadomo uchwały VIII Ple­
num KC PZPR podkreślają 
m in., że należy pilnie strzec 
socjalistycznej praworządno­
ści i wzywają instancje par­
tyjne do tępienia z całą bez- 
względnością wszelkich nie­
sprawiedliwości wobec obywa 
teli. (L)

-${ Teatry
GNIEZNO — g. 19 „Zemsta"; 

SKOKI — „Porwanie Sabjnek" 
(Państwowy Teatr z Gńlezna). 
W Poznaniu:

OPERA: wtorek — „Manon", 
środa 1 sobota — przedstawie­
nie zamknięte, czwartek — 
„Part Twardowski", piątek — 
„Holender tułacz", niedziela 
— „Lakmó", poniedziałek — 
nieczynna. POLSKI: od wtor­
ku do niedzieli — „Wieczór 
trzech króli", poniedziałek — 
nieczynny; NOWY: od wtorku 
do niedzieli — „Szkoła kobiet", 

i poniedziałek —nieczynny; KO- 
i MEDIA MUZYCZNA: wtorek,
i Środa, piątek i niedziela — 
\ „Rozkoszna dziewczyna", po- 
5 zostałe dni — nieczynna: OPE- 
f BETKA POZNAŃSKA: od

wtorku do niedzieli — „Wesoła 
wdówka", poniedziałek — nie- 
czynna; SATYRY/ wtorek —

4) „Mandragora", środa — nle- 
a czynny, od czwartku do ponie- 
a działku — „Mandragora"; 
\ LALKI I AKTORA: od wtorku 
* do niedzieli — „O piesku, eo 

chział być szczotką" 1 „Jaś 
i Małgosia", poniedziałek —
nieczynny.

Kina
KAi.fSZ — Wolność: 

ni most", Stylowe:

Go słychać
w Ostrowie

Z inicjatywy Zarządu .Miejskiego 
ZMP i Ostrowskich Zakładów Ga­
stronomicznych zorganizowany zo­
stał ostatnio w kawiarni „Ludo­
wa" koncert rozrywkowy, z któ­
rego dochód (566 zł) przeznaczono 
na pomoc dla sierot węgierskich. 
Bezinteresownymi wykonawcami 
koncertu byli: Henryka Frąszcza- 
kówna j Henryk Lipiński (śpiew), 
kwartet wokalny Spółdzielczego 
Domu Kultury oraz popularny w 
Ostrowie kwintet rytmiczny Flo­
riana Tomaszewskiego.

Z zadowoleniem przyjęły otwar­
cie „Domu Dziecka" (specjalny 
sklep z artykułami dziecięcymi) 
ostrowskie mamusie 1 Ich pocie­
chy. Pięknie urządzony sklep Jest 
prawdziwym „dziecięcym rajem". 
Można tu nabyć wszelkie dziecięce 
akcesoria, począwszy od ubranek, 
a skończywszy na zabawkach.

Niecodziennym przeżyciem dla 
ostrowskich miłośników Jazzu był 
koncert w wykonaniu zespołu 
jazzowego Zygmunta Wicharego. 
Zespół z miejsca zdobył sobie a- 
plauz publiczności. Tłum entuzja­
stów, czekających przez dwie go­
dziny przed salą Domu Kultury 
Kolejarza na rozpoczęcie koncertu, 
świadczy o ogromnej popularno­
ści, jaką się cieszy Jazz w Ostro­
wie.

W związku z rozwijającym stę 
budownictwem indywidualnym, 
wzrasta ciągle w Ostrowie zapo­
trzebowanie na materiały budow­
lane. Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
miasta w cement, to zanotować tno 
żerny na tym <rdcinku pewną po­
prawę. Niestety, w dalszym cią­
gu odczuwa »ię dotkliwy brak 
drewna i cegły. ,<m i.)

Warszawa —Paris — Warszawa

Mh

„Ostat-
„Trzej

Citos ż/3 —• Słr ♦

muszkieterowie"; OSTROW 
Przodownik: „Nikodem oyz 
ma", Słońce: ,,Wyprawa w 
przeszłość"; GNIEZNO - Po­
lonia: „Biały ren", Lech:
„Góra tajemnic"; LESZNO — 
Sportowiec: „Biała grzywa".

Radio
PROGRAM 1 
Pala 1.3*3 m

12.16 — autL dla wsi, 12.20 — 
wieś tańcry i śpiewa, 12.35 — 
dyskusje prżed mikrofonem, 
13.05 — au^.. rozryw­
kowa, 14 26 — radiowa spółdz 
satyryczna, 14.4fi — koncert #
chóru. PR, 15.16 Oebussy: (ł 
muz. baletowa, 15.30 ■r- muzyka 
rozrywkowa, 1« — z. życia Zw. i 
Radzieckiego. H.30 — cieką- *
wost-ki f przyrodnicze, .18.46 — . 
pieśni A. Rubinsteina. 17.65 — \ 
aud. dla młodzieży. 17.85 — mu- ’ 
zyka symfoniczna, 18 — report f 
literacki, 1S.28'— odpowiadamy r 
słuchaczom w sprawach mię- 
dźynarodówych, :J8.S» — zagad- 
k) muzyczne, 1965 —zwierzenia 
dobrego przyjaciela, 59-28 — ar | 
cydzieła muz. kameralnej, 19.45 1 
— orkiestry rozrywkowe. 30 — . 
„Sen"; nowela radiowa Br. \ 
Wlernika. 21-30 — piosenki r
francuskie, 21.50 — aud llterac r 
ka, 22.10 — muz taneczna. <

Wiadomości: 5, 6, 7, J, 12 04. 
15, 19, 21 I 2ł.

Gminnaod dłuższego czasu 
i Spółdzielnia w Poniecu nie po 

/ ; siada na składzie dostatecznej
ilości węgla, podczas gdy np. 

, w Krzemieniewie GS system a 
1 tycznie zaopatruje stcaiaśt kli- 
[entów w opcJ. (r) ___

A może również
w naszym województwie?

W powiecie gnieźnieńskim w 
miejscowościach: Pierzysko i 
Witkowo budują domy admini­
stracyjne dla gminnych spół­
dzielni z mat trzcinowych. Go­
towe elementy sprowadzane są 
z Mikołajek — woj. olsztyń­
skie. Na miejscu przygotowuje 
się tylko fundament, a po zło­
żeniu elementów, pokrywa się 
je dachem, tynkuje i dom goto­
wy. Koszt całego domu składa­
jącego się z 5 pokoi na parterze 
i dwóch na poddaszu wynosi 70 
tys. zł. Z cegły ten sam budy­
nek kosztowałby około 180 tys. 
zł. Oszczędność więc znaczna.

Budownictwem z mat trzcino­
wych zainteresowała się także GS 
w Niechanowie, która jeszcze w 
tym roku przystąpi do budowy, 
oraz GS Buk i PZGS Nowy To­
myśl. GS Buk ma zamiar w przy­
szłości budować z trzciny również 
domki mieszkalne.

W woj, poznańskim wybudowa­
no także dla gminnych spółdzielni 
18 magazynów nawozowych z, mat 
trzcinowych. W przyszłym roku 
powstanie 12 takich magazynów, 
ni. in. w Lubaszu. Borku, Buczu, 
Krzemieniewie, Radliczycach.

Nasze województwo jest bar­
dzo bogate w jeziora, zwłasz­
cza w powiatach: wolsztyń- 
skim, międzychodzkim, czarn- 
kowskim i chodzieskim. Nasu­
wa się pytanie, czy wobec tego 
nie można by i u nas produko­
wać mat trzcinowych? Obni­
żyłoby to jeszcze bardziej 
koszt budowy i pozwoliło na 
pełne rozwinięcie się budownjc 
twa z gotowych elementów.

(an)

ZDR ZAKŁAD
DOSKONALENIA RZEMIOSŁ*

Zakład Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu prowadź 
m. in. szkolenie dla potrzeb domowych. Obejmuje ono 
kursy szycia i kroju, dziewiarski, haftu artystycznego 

pantoflarski, kapę łuczniczy, gotowania itp. , ’

Na 5-miesi.ęcznym 
kursie szycia i kro 
ju uczestniczki na 
bywają podstawo.

11 wych wiadomości 
łi krawieckich, ko~ 
H wiecznych dla wła-

snych potrzeb.

Kursy rzemieślnicze trwają dłużej, ale też dają — po załatwię, 
niu koniecznych rormalnoścl — prawo prowadzenia, własnego 
warsztatu. Szkolenie odbywa się w zakładach szkołenlowo-pro, 
aukcyjnych od podstaw. W zakres Jego wchodzą kursy: śltuat. 
sko-tokarski (z oddziałem naprawy maszyn biurowych l stol»t. 

skini), blacharski, stolarsko-kołodziejski 1 kowalski.

Na zdjęciu ttcswtnń 
cy kursu Ślusarsko, 
tokarskiego Zijig. 
uiew Modrzyński j 
Marian Jóiwiak 
przy tokarce w p<w. 
na riski ch warszta­

tach.

Na zlecenie Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
Zakład, prowadzi również szkolenie ociemniałych i inwa­
lidów. Niewidomi przechodzą tutaj półroczny kurs dzie- 
wiarstwa maszynowego, inwalidzi z uszkodzeniami dok 
nych kończyn — .kwrs krawiecki, a rek onw aleś centki po

chorobie Heine-Medina

Obok widzimy trój 
kę niezoidomych: 
Erwina Schmidta, 

: Józefa Stasiaka i 
Annę Tysler po-zy 
warsztacie dzie­

wiarskim.

kurs cerowania.

ZDR prowadzi również szkolenie w inhych dziedzinach rzemio­
sła, n». in. kurs kosmetyki zdobniczej 1 lecznicze]. Półroczny 
kurs daje uczestniczkom prawo prowadzenia własne] praktyki.

Zdjęcie przedstawia i 
grupę kosmetyczek j 
przy zajęciach prak­

tycznych. I

Fot. (.'(.) Kazimierz Przychodzie

Dokonuję prezentacji
r/acz'i\o się od 20 fotografii wykazowych 

z poświadczeniem tożsamości. Do kwe­
stionariusza paszportowego należało również 
dołączyć m. in. zaświadczenie z Wojewódzkiej 
Poradni Sportowo-Lekarskiej i kilkanaście 
wniosków o wizy. Zarząd Główny Stowarzy­
szenia Architektów Polskich dokonał osiągnię­
cia bez precedensu: wyjazd 30 architektów z 
całej Polski w ceiach naukowych do Francji. 
Ustalono rozdzielnik proporcjonalnie do ilości 
członków w poszczególnych miastach. Niżej 
podpisany znalazł się w liczbie dwóch uczest­
ników z Oddziału SARP w Poznaniu i chciał- 
by podzielić się z czytelnikami swoimi wra­
żeniami z tej wspanialej podróży.

Wybrano trasę obfitującą w pieknę. widoki: 
przez Czechosłowację, Austrię, Szwajcarię, a 
w drodze powrotnej przez Włochy -—/jeżeli 0- 
trzyniamy wizę wioską. Po przydługim ocze­
kiwaniu nadszedł wreszcie telegram: „Wyjazd 
sobota 25 sierpnia rano“.

W godzinach popołudniowych PKS podsta­
wia przed siedzibę Stowarzyszenia przy ul. 
Foksal turystyczny) autokar — zielońo-żółty, 
francuski „Chąussoń4, zakupiony na ostat­
nich Targach' Poznańskich. Na liczniku tf.000 
km. Gustowne wnętrze, wygodne fotele z kre­
mowymi obiciami, wszystko pachnie świeżo­
ścią. Dach częściowo oszklony, na oknach za- 

I słony przeciwsłoneczne. Kierowcy wrócili 
właśnie z 3-tygodniowego objazdu po Czeeho 

j słowacji, zdają sobie w pełni sprawę, jakie 
trasy czekają nas w Alpach. Z uznaniem wy­
rażają się o autokarze, który „docierali" z 
wycieczkami po Warszawie.

Do wieczora trwa ładowanie sprzętu tury­
stycznego i bagażu osobistego. Wycieczka ma 
charakter turystyczny, przewiduje się noclegi 

własnych namiotach, «r w schroniskach.

Przed wyjazdem wywiady dla prasy i
i pierwsza (wspólna) fotografia.

Wycieczkę prowadzi sekretarz generalny 
SARP — Barucki. Opiekę zdrowotną zapew­
nia lekarka z przychodni sportowo-iekarskki- 
Jedzie również operator Polskiej Kroniki Fil­
mowej — W iesiołek z ogromnym zapasem ła­
śmy. Ma zamiar „kręcić0 reportaż z podrw 
oraz kolorowy film o architekturze.

Na ulicach Warszawy wzbudzamy sensacji 
napisem „Warszawa — Paris° umieszczonym 
z przodu wozu. .

Jedziemy przez Piotrków, Częstochowę, &*'' 
towice.

Ponieważ w Cieszynie odprawa granit®* 
przedłuża się, nocujemy jeszcze pe 
stronie. Korzystamy z okazji, by obejrzeć mia­
sto. -*

• •*
Rano przekraczamy granicę pol»ko-cze^ 

słowacką i jedziemy w kierunku Brna z 
ksymalną szybkością, na jaką pozwala « “ 
zupełnie dotarty wóz. Przejazd przez Cze 
Słowację trwa ok. 7 godzin z krótkim P^. 
jem w Brnie. Mijamy miasta, 
których* nazwy często nie zdążymy przeczy ’ 
ciekawe krajobrazy, dobre drogi.

W Brnie zatrzymujemy się bardzo j'1.0^ 
Ruch duży, właśnie odbywają się wyśc^?’ ^0 
^ocyklowe. Widzimy wiele wycieczek..£^2j< 
mijają nas czerwone „Jawy“ oraz... h"8 ‘ 
wy M-20“. _ . ót-

Oglądamy z okien miasto Mikulov ’ run, 
ce zatrzymujemy się przy czeskim 
ku granicznym. Kierownik wycieczki za 
formalności, uczestnicy rozmawiają z ^L^li- 
Czechów, którzy zaciekawieni wyszli z P c|j 
skiego domku Czesi w doskonałych 
w związku z chrzcinami małego n»
częstu ją nas winem Zdumienie właluh 'n8. 
ich twarzach, trdy dowiadują sie o 
szej podróży. Żegnają nas, życząc sz('z-' 
drogi.

(D. c. n.j . , . ^nifSK/ ' 
mgr Andrzej GA^KO


